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Szaleństwo czy prowokacja

CZY ZAMACH NA PAPIEŻA?
W sąsiedztwie bazyliki św. Piotra znaleziono materiały wybuchowe

W A L K A  Z  F A Ł S Z E R S T W E M

RZYM . (Obsł. wł.). Jak donosi 
Agencja France Presse, Rzym  

został poruszony wiadomością" 

mi, podanymi przez dzienniki 
stołeczne o przygotowywanym  

zam sphu na Papieża Piusa X II.
Jak donosiliśmy przed kilko- - 

ma ’ ‘ -.'ni Ojciec Św. poważ- 
nie zachorował. Przez kilka ty" 
godni nie mógł udzielać audierr  

cji. Ostatnio stan jego zdrowia 

uległ popraw ie  tak, że lekarze 

przyboczni zezwolili na częścio­

w e pod jęcie przez, Papieża nor­
malnych zajęć. Rozkład zajęć Pa 

pieża był następujący: po rozpa­
trzeniu bieżących spraw waty­
kańskich Ojciec Św. udzielał au ­
diencji.

W  tych dniach miał przyjąć w 

pałacu watykańskim przedstawi 
cieli włoskiej akcji katolickiej. 

Następnie miał całej delegacji u- 
dzielić błogosławieństwa w ba­
zylice Św. Piotra. W  ostatniej 
chwili, przed przebyciem Papie-

Ca dzŁicn. ni&iCe.

Walczymy z brudem
Możemy być pewni, że w  ogól- 

ao-polskim konkursie czystości 
miast ani Wrocław, ani niestety, 
większość miast dolnośląskich 
aie zdobyłaby nagrody, nawet „na 
?rody pocieszenia". Wrocław na- 
ieży, trzeba powiedzieć to szcze­
rze i otwarcie, do najbardziej za 
aiedbanycb. łajbardziej zaśmie­
conych miast Polski. Ogarnął nas 
łu jakiś marazm, letarg wrocław  
ski, który sprawia, że nie przeciw 
stawiamy się temu zalewowi śmie 
ci, brudu, rumowisk.

Przejście przez niektóre pod­
wórza wrocławskie należy wręcz 
do heroicznych czynów. Piętro­
we. zwały śmieci, trupi wręcz o- 
iór, rojowiska gryzoni, sprawia­
ją, że są to miejsca, przez które 
trzeba przechodzić z zamknięty­
mi oczyma i w  maskach gazo­
wych.

Stan ulic nie jest wiele lepszy. 
Widzimy pracę ZOM, widzimy 
wozy próbujące wywozić śmieci, 
ile bilans wciąż jeszcze jest u- 
jemny. Więcej śmiecimy, niż wy 
wozimy.

Mury są oblepione strzępami 
itarycb afiszów, chodniki zarzu­
cone papierami, kosze na śmiecie 
— to luksus. Miejsca licznych tar 

|gowisk — wyglądają okropnie.
I to miasto, gdzie tylko w  kil­

ka „uprzywilejowanych" miejs­
cach rozpoczęto jakieś prace nad 
uporządkowaniem wyglądu zew­
nętrznego ulic r placów, ma 
być „salonem" Polskiego Zacho­
du. Ależ, gdy odwiedza nas tu 
cudzoziemiec — trzeba przy prze 
jeździe przez miasto zasłaniać ok 
la  samochodu by nie widział te­
ro obrazu nędzy i rozpaczy.

Słowa powyższe odnoszą się 
niestety również i do bardzo wie 
u miast dolno-śląskich.

Trzeba się zabrać do pracy. U - 
rządzić jakiś „miesiąc czystości" 
czy nawet „rok czystości" i wy­
powiedzieć wojnę brudowi, śmie 
etom i odpadkom.

ża do bazyliki, dokonano sensa­
cyjnego odkrycia, mianowicie: 
natrafiono na ślad ukrytych m a­

teriałów  wybuchowych w dość

znaczne i ilości.

Cyfry mówią
o zbrodniach 

niemieckich
P R A G A  (A P I) Na konferencji 

sjonistycznej w Karłowych Ta­
rach, przedstawiono ponurą sta­
tystykę ofiar żydowskich w  cza­
sie wojny.

Na 6 milionów Żydów wymor­
dowanych przez Hitlera, pocho­
dziło:

Z  Polski —  3.000.600
z Z S R R   1.760.600
z Czechosłowacji —  425.000
z Węgier —  200.000
z Niemiec —  170.000
z Grecji, Norwegii 
i Jugosławii —  120.000
z Francji —  00.000
z Holandii —  00.000
z Austrji —  40.000
z Belgii —  40.000
z W'łoch —  15.000
Na konferencji w  Karlowycb 

Varach oświadczono, że 600.000 
żydowskich oficerów i żołnierzy 
walczyło w  szeregach armii so­
juszniczych.

Natychmiast rozpoczęto ener­
giczne śledztwo, gdyż wszelkie 

poszlaki wskazyw ały na to, że 

przygotowano zamach na Pap ie­

ża w chwili, gdy przybędzie do 

bazyliki Sw, piotra.

Przesłuchano gwardzistów pa­
pieskich oraz mieszkańców do­
m ów w okolicy bazyliki. Policja  

przeprowadziła liczne aresztowa

nia. W yn ik ] śledztwa trzymane 

są dotychczas w  najgłębszej ta­
jemnicy.

W  Rzymie i całych Włoszech  

wiadomość o przygotowywanym  

zamachu, wywołała rozliczne ko 

mentarze. Snuje się przypuszczę" I 

nia, że jest to akt świadomej 8pecjalni inspektorzy we F ra n c ji 

prowokacji. j czuwają nad tym, aby wyławiać

Dzienniki Przynoszące wiado- j fałszywe banknoty i  momentalnie 

ność o zamachu, były w Rzymie j alarmować o odkryciu sieci kas pań 

! rozchwytywane. I stwowycli.

3-ci lot Odoma dookoła świata
Chce oblecieć dwa bieguny

N O W Y  J O R K  (P A P )  Lotnik a- 
merykański W illiam  Odom, który 
10 sierpnia zakończył rekordowy 
lot dokoła św iata oświadczył, że 
przygo‘nwnje się do nowego lotu 
dokoła świata przez bieguny pół­
nocny { południowy. Odom zamie­
rza dokonać fego lotu 6 listopada 
z tym obliczeniem, by przelot nad 
biegunem południowym wypadł w 
dzień. Ma on odbyć drogę na przy­
stosowanym do tego celu bombow­
cu ,,B-32“ z załogą złożoną z 10 
osób.

Jak donosi „New  York  Times',

Odom, zdając .sprawę-ze swej nie­
dawnej podróży powietrznej opo­
wiadał, że stracił przytomność na 
godzinę If i m inut podczas przelotu  
nad Kanadą. Samolot zboczył z 
wytkniętej drogi, opuścił się zbyt 
nisko i praw ie że uderzył o lodo­

wiec, gdy Odom się oc-knął. Auto­
matyczna kierownica uległa uszko­
dzeniu nad Indiam i i Odom musiał 
potem posługiwać się kierownicą 
ręczną. Jak wynika ze słów Odoma, 
szybkość lotu ani ras nie spadła 
poniżej 300 km na godzinę.

Uniewinniony król Kwiek ukląkł
Cyganie całowali go po rękach

W A R S Z A W A  (Telef. od nasz. 
koresp.) W  ciągu ostatnich dni 
toczył się w W arszaw ie  proces 
przewodniczącego światowej ra­
dy Cyganów —  Rudolfa Kwieka  
vel Bonanesco.

Króla Cyganów7 oskarżono o 
spowodowanie w  cząsie okupa­
cji aresztowania- przez Gestapo 
8 członków rodziny Kwńeków. 
Po 2"dniowej rozprawie sąd wy­

dał wyrnkuniewinniającT. Unie­
winnienie tłumaczy się tym, że 
nikt z świadków nie mógł przy­
toczyć żadnych konkretnych za­
rzutów oskarżających Kwieka. 
Przewodniczący sądu powTedział
że oskarżen ie R udo lfa  K w ieka

przez kitku cz łonków  iego rod z i­

ny soow,odnw ane zostało m inn.

antagonizmem wśród tej cygań-

„Anioł Ravensltroeck“  - nie był aniołem
M. Bortnowska skazana na 3 lata

W A R S Z A W A  (Telef. od nasz. 
koresp.) W  Sądzie Okręgowym w  
W arszaw ie, wydział specjalny, o- 
głoszony został w dniu 14 bm. wy­
rok w procesie M a rii Borinow skiej, 
blokowej z Raoensbrueck,. oskarżo­
nej o znęcanie się nad więźniarka­
mi. Sąd skazał Bortnowską na 3 
lata więzienia oraz ntratę praw  o- 
bywatelskich i honorowych na o- 
kres 2 lat.

W  uzasadnieniu wyroku prze­
wodniczący sądu powiedział, że sąd 
przy analizowaniu zeznań wszyst­
kich świadków, zarówno oskarże­
nia jak i obrony doszedł do wnios­
ku, że Bortnowska mogła z więź­
n iarkam i postępować znacznie ła­
godniej, a nie stosować wobec nich 
środków takich jak bic>e paskiem, 
oblewanie wodą, wymyślanie od 
bydła, partyzancka hołota itd.

Nie jest możliwe —  twierdził 
przewodniczący —  aby wszyscy 
świadkowie sprzysięgli się prze­
ciwko Bortnowskiej i zeznawali na 
jej niekorzyść.

Bor'nowska przyjęła wyrok spo­
kojnie.

skiej rodziny —  chodziło miano*
wicie o tron.

W alka  o panowanie toczyła 
się już oddawna między Rudol­
fem, a Karolem Kwiekieim sy­
nem byłego króla Cyganów Ja­
nusza, koronowanego na stadio­
nie Legii w  1946 r.

Kwiek po wysłuchaniu wyro­
ku uniewinniającego rozpłakał 
się, ukląkł, ucałował szkaplerz i 
trzvkrotnie przeżegnał się, oka­
zu iąc tym wóelkie wrzruszenie. 
Obecni na sali Cyganie całow7ali 
swego króla po rękach- oddając 
mu w ten sposób monarszą 
cześć.

Żywe tarany na zaminowane drogi
A T E N Y  (API). Opierając się 

na wiadomościach umieszczo­
nych w gazetach „Etnes“ i ,.Nea ‘ 
agencja -Tass donosi’ iż władze  
wojskowe m. Komotinj prze­
strzegają w publicznym obwie­
szczeniu partyzantów przed mi­

nowaniem  dróg, gdyż przed każ­
dym transportem wojsk, i każ­
dą kolumną żołnierzy jechać bę­
dzie samochód ciężarowy z naj­
wybitniejszymi dz’alaezami ko­
munistycznymi spośród ostatnio 
aresztowanych.

Zfcrodwia tajnej policji

| Studenci diińscy utopieni
u j  odrutomanym staujie

M O S K W A  (P A P )  Jak donosi a- 
gencja Tass, wychodzący w H ong -  
Kong dziennik „Chuan - Sjan - 
Rao“ powołując się na źródła zbli­
żone do tajnej policji komunikuje, 
że większość studentów uniwersy­
tetu aresztowanych przez władze 
zostało zamordowanych.

Naoczny świadek opowiada, że

studentów tych wrzucono do głębo­
kiego stawu, gdzie utonęli. Staw c- 
toczono drutem, aby uniemożliwić 
ofiarom ratunek.

Wyszabrowano do Warszawy całą 
centralę telefoniczną, 

(wiadomość na str. 2 -ej)

A

icuskiej opinii publicznej w iado '  
mość o niezwykle w ygórowa- 
nych honorariach, jakie będzie 

| musiała płacić Francja w  obcej 
walucie Winstonowi Churchillo* 

w  i za pamiętniki ogłoszone w  pa 

ryskim dzienniku „Figaro".

Sprawa wynikła w związku z 
ograniczeniem dewizowym jakie 

wprowadziła Francja. Okazało  

się, że mimo ograniczeń, komi­
sja dewizowa wyraziła zgodę na  

przekazanie Churchillowi za je* 
go wspomnienia 5 milionów 

franków francuskich w walucie 
zagranicznej- ściśle mówiąc w  
funtach 1 dolarach.

Pamiętniki Churchilla zostały 

sprzedane w  kilku krajach. W e ­
dług obliczeń fachowców Chur­
chill zarobił na nich ok. 1 mi­
liona dolarów.

Milion dolarów za pamiętniki
M ster Churchill robi złote interesy

P A R Y Ż  (Obsł. wł.) Niezwykłe  
oburzenie wywoła ła  we Frań"



■Akt djua
14 milionóur 

podręczników
Za Łr*v tygodnie rozpocznie się 

nowy rok szkolny.
Tym razem młodzież szkolna o- 

tr*zyma o wiele wydatniejszą po­
moc w  postaci podręczników szkol 
nych, niż w  latach ubiegłych. Ca­
ły przemysł papierniczy, oraz naj­
większe zakłady graficzne w  Po l­
sce zostały zmobilizowane dla ce­
lów produkcji podręczników szkol 
nych. Dzięki szeroko zakrojonej 
ataaji oszczędnościowej w  dzie­
dzinie zużycia papieru, która do- 
tknęla w  pierwszym rzędzie nasze 
wydawnictwa prasowe, zdołaliśmy 
zgromadzić tak wielkie zapasy pa 
piern, iż w  dniu 13 lipca wszyst­
kie zgłoszone i zaaprobowane 
przez Ministerstwo Oświaty pod­
ręczniki szkolne i uniwersyteckie, 
otrzymały odpowiedni przydział 
papieru.

Na podręczniki dla szkoły pod­
stawowej zużyto- 76*/• papieru.

Na książki dla szkół średnich; 
l,5*/t. -

Na podręczniki dla szkół zawo­
dowych: 14*/*.

Podręczniki uniwersyteckie 1 
naukowe: 7•/».

W  najbliższym czasie ukaże się 
77 podręczników szkolnych dla 
szkoły podstawowej, 15 dla gim­
nazjów, 53 dla szkół zawodowych 
—  łącznie przydzielono papier na 
304 książki.

Wszystkie dzieci szkolne w  szko 
łach powszechnych otrzymają pod 
ręczniki.

Największą ilość przydzielonego 
papieru otrzymały Państwowe Za­
kłady Wydawnictw Szkolnych: 
(76*/»). Wydawnictwa spółdzielcze 
otrzymały (3S*/z), papieru, Pań ­
stwowe Zakłady Wydawnictw  
Szkolnych przygotowują w  tej 
chwili 14 milionów podręczników 
dla szkół podstawowych.

Czyżby pomoc dolarowa dla Anglii?
N O W Y  JORK (PA P ) w  Waszyng­

tonie ogłoszono, że minister skarbu 
U SA  John Snyder wyjedzie w  dn. 
11 września do Londynu. Oficjal­
nie minister Snyder udaje się do 
Anglii, by wziąć udział w  dorocznej 
konferencji zarządów Banku Mię­
dzynarodowego i Międzynarodowego 
Funduszu Monetarnego. W  kołach 
poinformowanych twierdzą jednak­
że, że istotnym celem wizyty Sny de 
ra w  Londynie jest chęć przedyskut. 
z angielskim min. skarbu Hughe- 
sem Daltonem i ministrem handlu 
sir Stratfordem Crippsem całokształ 
tu zagadnień związanych s  sytua­
cją dolarową Anglii. Tematem roz­
mów ma być podobno.

1) Nowa pożyczka dla Anglii,
2) przejęcie przez U SA  wydatków  

dolarowych Anglii na utrzymanie 
Niemiec oraz

3) ewentualna pożyczka dia Anglii

z Banku Międzynarodowego lub Mię ■ nego, a nawet z obu instytucji jed- 
dzynarodowego Funduszu M onetar-1 noczesnie.

łfailace;

Nikł nic chce być ogonem
sępa amerykańskiego

N O W Y  JORK (A P I). B. wice­
prezydent St. Zjedn. W aliace, 
zamieścił w piśmie „N ew  Repu* 
l»łie“ artykuł, w którym wzywa  
delegatów państw Am eryk; Po ­
łudniowe] na nadchodzącą kon­
ferencję w  Rio de Janeiro do 
wystąpienia przeciwko planom  
jirez. T ram a n u. dotyczącym
standaryzacji uzbrojenia półkuli 
zachodniej.

W aliace oskarża rząd  Stanów  
Zjedn. o p róby  militaryzacji a -

Całst centrale telefonicznai > *

wyszabrowano do Warszawy
W A R S Z A W A  (Telf. od nasz. 

koresp.) Centralę telefoniczną na 
50 połączeń, m ilionowej warto­
ści, wykryto w  domu na Berne* 
row ie przy ul. Łączności 39. P ro ­
kuratura w arszawska zaw iado­
miona została, że w dom u na 
Bernerowie znajduje się cenny 
szaber.

W ładze bezpieczeństwa w y­
kryły w mieszkaniu, na strychu

i w piwnicy kompletną centralę 
telefoniczną, gotową do użycia.

W łaściciela mieszkania aresz­
towano. Śledztwo toczy się. 
Prawdopodobnie centralę wysza 
brow ano z Zachodu, a właściciel 
czekał na okazję, by sprzedać a" 
parat na dobrych warunkach. 
Szczegóły trzymane są w  tajem­
nicy.

Mleko w proszku -  dla polskich dzieci

Półtora miliona fun ów
uzyskamy za jagody

Do możliwości powiększających 
nasz potencjał wywozowy przybyła 
ostatnio nowa dotąd niewyzyskana 
pozycja, mianowicie eksport św ie -; 
żych czarnych jagód do Anglii. W j  
dniu 6 lipca br. Spółdzielnia „Las" 
wysłała statkiem SS Baitawia dru­
gą partię czarnych jagód do W . Bry­
tanii w  ilości 21 ton. Pierwszy tran­
sport spotkał się w  angielskich sfe­
rach handlowych z przychylnym  
przyjęciem.

Jest to w  dużej mierze zasługą 
Min. Komunikacji, gdyż dzięki za­
pewnieniu szybkiego transportu ja 
gód w  wagonach —  chłodniach ten 
szybko psujący się towar dotarł do 
oehi przeznaczenia w  stanie zupeł­
nie dobrym.

Polska posiada duże możliwości 
eksportowe jagód czarnych w  stanie 
świeżym, które wobec dużej podaży 
owoców w  tym sezonie nie znajdują 
dostatecznego zbytu w  kraju.

Według szacunku Spółdzielni 
„Las" specjalnie zajmującej się des 
ptoatację runa leśnego (jagody, grzy 
by, zioła lecznicze), możemy eks­
portować rocznie do Anglii 10.000 
ton jagód czarnych bez żadnego u - 
sżczertku dla krajowego rynku 
Zbytu. Mość ta stanowi wartość pól 
śora miliona funt. *ug. a więc bar­
dzo poważną pozycję w  naszym bi­
lansie handlowym.

Zaginął jacht
GDYNIA . Kapitanat portu gdyń- 

steiago zaalarmowany został wiado­
mością, że Yacht „Cirrus*, należą­
cy do oddziału morskiego Yacht-Klu  
bu polskiego, wypłynął na morze i- 
nie powrócił. Ponieważ po wyjściu" 
yachtu, przeszedł nad zatoką hura 
gan, a „Cirrus“ nie wszedł do Helu, 
ani do Jastarni, przeto zachodzą o- 
bawy o jego łoś.

N O W Y  JORK (PA P ) W  przysz­
łym tygodniu odejdzie z Nowego Jor 
ku pierwszy transport zorganizowa 
ny przez międzynarodwy fundusz 
pomocy dzieciom. (ICEF). Transport 
ten będzie zawierał 3 miliony funtów  
sproszkowanego mlek* dla dzieci w

Polsce, Austrii, Włoszech, Grecji i 
Jugosławii. I.C.E.F. jest organizacja 
26 krajów- należących do ONZ pod 
przewodnictwem dra Ludwika Rajch 
mana (Polska) ICEF jest zasilany 
składkami poszczególnych rządów.

Lot na lilipnc o
N O W Y  J O R K  (P A P )  Lotnicy a- 

merykańscy K raus i Trm naa, od­
bywający lot dokoła świata aa po­
kładzie dwóch samolotów jednosil­
nikowych „Piper Cu ba", przybyli 
na Grenlandię, skąd m ają wystar­
tować u f dalszą drogę do Islandii.

W A S ZY N G T O N  (Ob. w i ł  Wielkie 
afery wykryte przez Senacką Kom i­
sję badania kontraktów wojennych 
wywołały olbrzymie poruszenie w  
prasie amerykańskiej.

Dalsze badania doprowadziły do 
rewelacyjnych odkryć, kompromi­
tujących potentatów amerykańskie­
go przemysłu, którzy żerowali na 
wojnie.

I tak „bohaterem" afery jest mul- 
ti-miłioner Hughes, właściciel wiel­
kich zakładów samolotowych. Spra­
wa jego zatacza aoraz szersze krę­
gi. Chodzi w  jego aferze o „drobną 
sumę" —  46 milionów dolarów.

Na razie dochodzenia przeciwko 
niemu przerwano, lecz jak oświad­
czył przewodniczący komisji Fergus 
son —  dochodzenia K  będą wzno­
wione w  połowie listopada, Hughes 
broniąc się mówi, że argumenty wy  
suwane przeciwko niemu są „śmie­
szna".

Senator Papper oświadczył, że Ko­
misja powinna zająć « ą  również

zbadaniem kontraktów wojennych, 
zawartych z dostawcami w przemy­
śle stalowym i aluminiowym. Do-
wiedzianoby się tam ciekawych rze 
czy.

Zamach bombowy
na ktuaterę brytyjską

W IE D E Ń  (Obsł. w ł.) W  Austrii 
dokonano drugiego zamachu bom­
bowego na kwaterę wojska bryty j­
skiego.

Tym  razem rzucono bombę na 
kwaterę w  Waelden. Szkody w y­
rządzone przez eksplozję nie są  
znane. O fia r  w  ludziach nie było.

Czwarty dzień rozprawy WIN

Kolportowano prowokacyjne
o zajściach antysemickich

wersje

Szepohie f o r y S l ą s M m i j ś i
ziuężają się 22 listopada

W  dniu 15 października rozpoczy­
na się przekuwanie linii szerokoto­
rowej na normalno-torową na szla­
ku Mihłulczyce— Katowice— Kraków  
Prsetnyś —  granica Państwa. Robo­
ty mają być zakończone w  dniu 22 
listopada, przyczyna w  okresie przej 
ściowym ruch towarowy i osobowy 
na tej linii będzie ograniczony.

Prace prowadzone będą etapami.

Pierwsze dni procesu W IN  wy  
kazały, że brygady wywiadowcze 
przygotowały grunt, pod ważną 
rozprawę rządu londyńskiego, z 
obecną rzeczywistością w  chwili, 
kiedy w  myśl życzeń i rojeń eml 
gracji miał Anders wjechać na 
białym koniu do kraju. Wtedy 
wystarczyłoby sięgnąć do goto­
wych list, aresztować i powiesić 
kilkaset tysięcy najwybitniejszych 
wojowników o nową Polskę, i u- 
gruntować rządy na modłę greo- 
ko-hiszpańską.

Oskarżony Strzałkowski przy­
znał się w  swoich zeznaniach, że 
spisy lewicowców sporządzone już 
w  okresie okupacji, mogły się 
dostać w  ręce Gestapo. Wypadki 
takie zdarzały się niejednokrot 
nie, w  wyniku świadomego dzia­
łania co przecież nie oznaczało nic 
innego, jak wydawanie Polaków  
demokratów w  ręce Gestapo. Po 
wojnie akcję tę kontynuowały 
bandy leśne, *  którymi mister­
nie powiązana była działalność 
PSL. Ładzi tych zaślepiała niena 
wiść, niepozwalająea na właściwą 
ocenę sytuacji politycznej. Teraz 
dopiero w  procesie krakowskim, 
oskarżeni zrozumieli, iż bezkryty 
czna orientacja anglo-saska w  o- 
kresie powojennym, musi za sobą 
pociągnąć orientację pro-niemiec 
ką godzącą w  suwerenność i byt 
Narodu Polskiego.

K R A K Ó W  (P A P )  W  dalszym  
ciągu w  czwartym dniu rozprawy; 
zeznaje oskarżony Strzałkowski: 

Przyznaje się, że otrzymał od 
Niepokoi ciyok iego 4.500 dolarów. 
Następnie stara się oczyścić z za­
rzutu szpiegostwa, zaprzeczając, ja ­
koby w  jego raportach znajdowały  
się informacje wojskowe. Oskarżo­
ny przyznaje jednak, że szereg roz­
pracowywanych przez wywiad za ­
gadnień. stanowiło tajemnicę woj­
skową i  państwową.

Następnie prokurator przedsta-
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wia odpisy raportów, W ładz  Bez­
pieczeństwa, o walce z bandami 
U P A .

W O J N A  Z A  T R Z Y  M IE S IĄ C E
Prok.: Czy osk. by ł świadom te­

go, że materiały te rozszyfrowują 
działalność władz bezpieczeństwa 
w walce z bandami?

Osk.: Świadom byłem tego.
Prok.: W  sprawozdaniach tyc-h

mówi się także o tym, że w  pew- 
tu/m przedstawicielstwie dyploma­
tycznym mówiono o wybuchu wojny 
najdalej za S miesiące i  radzono 
tym. którzy mogą. natychmiast wy­
jeżdżać z Polski. Sygnalizowano  
również, że władze bezpieczeństwa 
interesują się osobą niejakiego Ra­
domskiego. agenta obcego wywiadu. 
D la  kogo to było ostrzeżenie?

Osk.: (z ledwie dostrzegalnym u- 
śmieełiem) dla Radomskiego, 

j Prok. zadaje następnie pytania, 
czy przejście na pracę inspiracyj­
ną wpłynęło na zmianę charakteru  
sprawozdań?

Osk.: Oeeua nastrojów  jaką da­
wały sprawozdania była podstawą 
do inspiracji.

Prok. Na potwierdzenie tej tezy 
odczytuje prowokacyjne wersje o 
zajściach antysemickich, jakie kol­
portowały sprawozdania dla celów 
inspiracyjnych.

Osk. Strzałkowski przyznaje, że 
stosowano prowokacje dla osiągnię­
cia celów insp iracji i  dodaje, wska­
zuje to na środowisko »  jakiego in­
formacja płynęła.

T A J N A  R O Z P R A W A
Po kilku dalszych pytaniach na 

temat techniki pracy wywiadow­
czej, prokurator wnosi o zarządze­
nie tajne; '-ozprawy ze względu na 
bezpieczeństwo państwa.

Następnie oskarżony po przy­
wróceniu jawności rozprawy, opo­
wiada o sposobach działalności w y­
wiadowczej i inspiracyjnej, na te­
renach stronnictw politycznych.

Z  kolei prokurator przechodzi do 
wyjaśnienia stosunków łączących

W I N  z bandami ukraińskimi, przy­
czyni odczytuje interesującą kore­
spondencję między przywódcą ban­
dy U P A  Krym skim  i przedstawicie­
lem W I N  m jr cm Anteckim .

M  styla Itltfra g ta iy in
PA R YŻ . W  Lyonie rozpoczął się koo 

gres partii socjalistycznej pod 
znakiem uczczenia Jana Jauresa, 
za mordem- an e go w 1914 roku. Do 
Lyonu zjechało się ok. 200 dzien­
nikarzy i przedstawicieli zagranicz 
nych socjalistów. Polskę reprezen 
tuje pos. St. Dobrowolski.

PARYŻ. Przedstawiciel rządu szwaj­
carskiego. oświadczył, iż Szwajcaria 
odrzuciła stanowczo przyłączenia się 
do związku celnego 16-tu państw. 

LIZBONA. Policje wykryła tutaj roz­
gałęzioną organizację, która zajmo­
wała sie potajemną wysyłką emi­
grantów do Ameryki Południowej. 
Członkowie tej organizacji rekruto­
wa li się z pośród marynarzy i mie­
szkańców strefy portowej.

LONDYN. „Daily Express“ wystąpił z 
żądaniem, by Anglicy opuścili Pale­
stynę i Niemcy. D!a kontroli Niemiec 
wystarczy, zdaniem pisma kitka lot­

niczych punktów obserwacyjnych. 
LONDYN. Przybył tutaj regent Iraku 

Emir Abdul IiJsch, który weźmie u- 
dzisł we wrześniowym posiedzeniu 
zgromadzenie generalnego ONZ, w 
kweałii palestyńskiej.

LONDYN. Dziesięcin b. żołnierzy poł- 
skioh jest zatrudnionych przy odbu­
dowi# zniszczonych części gmachu 
parlamentu brytyjskiego.

WIEDEŃ. Z powodu epidemii paraliżu 
dziecięcego, władza francuski# zam­
knęły całkowicie granice między stra 
fą okupacyjną Austrii, a strefą oku­
pacyjną w Niemczech.

BERLIN. Przewodniczący niemieckiej 
unii chrześcijańsko - demokratycznej 
Dr. Adenauer oświadczył, te Jego par 
tia odrzuca brytyjski plan ascjonoii- - 
zacji przemyski aiacwaofriapa. 

SZTOKHOLM. W a ń o n M t w Zwią­
zku Metalowców odttlaśk cwyciercwo 
komuniści, uzyskując o Li-09 głosow 
więcej od socjai -  demokratów. 

JEROZOLIMA. Ofie-remd ostatnich' 
walk, padło W-cłu zabitych i łT-tu 
rannych, po stronią żydowskiej, oraz 
2-zabitych ł 10-ciu rannych — po 
stronie arabskiej. Obecnie nastąpiło 
uspokojenie. Organizacje arafcskia o- 
gtosiły odezwę apelującą a ąmkój.

C Z U Ł A  K O R E S P O N D E N C J A  
W I N  —  U P A

Przywódca U P A  Krymski oma­
wia sprawg spotkania z przedsta­
wicielem W IN , sprawę konspiracji 
i pełnomocnictw. List swój koń­
czy słowami; „Dziękuję  ca życzli­
wość, przesyłam szczere pozdrowie- 
ni a".

Odpowiedź Anteckięgo adreso­
wana jest do „Wielmożnego Puna  
Krymskiego, komendanta ukraiń­
skich powstańców".

Fragm ent pisma Anteckiego 
brzmi dosłownie: „ W  sprawie na­
wiązania łączności z panem nie u- 
żyto pośrednictwa tamtejszej jed­
nostki terenowej uważając, że ro­
dzaj sprawy wymaga do czasu bez­
względnej poufności i  wyelimino­
wania wszelkich niedyskrecji. D la  
rozproszenia ewentualnych obaw  
proponuję: panowie zechcecie wy- 
znaczyć miejsce i  termin spotkania 
możliwie blisko Przemyśla. Miejsce 
spotkania może być przez panów  
ubezpieczone w dowolny sposób tak 
co do ilości ludzi, jak  i uzbrojenia.

Uprawnienia i zakres pełnomoc­
nictw naszych delegatów zostanie 
wyjaśniony przy spotkaniu. Proszę  
o podanie odpowiedzi, drogi dojścia, 
haseł i ewest. wzajemnych znaków  
rozpoznawczych. Zechce pan przy­
jąć, panie komendancie, wyrazy na­
leżnego szacunku. Delegat specjal­
ny —  Antecki m ajor".

Na pytanie prokuratora oskar­
żony7 strzałkow ski wyjaśnia, ż* 
kontakty z U P A  były nawiązywane 
w porozumieniu ze sztabem.

Prokurator zapytuje następnie: 
A a  ja k ie j płaszczyźnie mogło dojść 
da porozum ienia W IN  i  U P A .

Oskarżony odpowiada : Na pła­
szczyźnie team z demokracją P o l­
ską, a Związkiem Radzieckim.

Cennik
lekarski
dentystyczny
i adwokacki

W A R S Z A W A  (Telefonem ud na ­
szego* kwespoHdeata) W  wykona­
niu dekretu o zwalczaniu drożyzny 

i nadm iaru zysku, odbyła aię kon­
ferencja na której omawiana była  

kwestia wydania cennika usta la ją ­
cego ceny maksymalne dla osób 

wykonujących wolne zawody, jak  

lekarae, adwokaci i  dentyści.

USA nie wyśle
w o js k  d o  G rec j i

W A S Z Y N G T O N . (P A P ). Zastę­
pca sekretarza stanu Robert Ło "  
vett ośw iadczył na konferencji 
prasow ej, że Stany Zjednoczone 
nie zam ierzają wysłać wojsk do 
Grecji. „U w ażam y": powiedział 
Lovett, że nie m a potrzeby w y ‘ 
słania wojsk  am erykańskich ilo 
Grecji ani w chw ili obecnej ani 
w  przyszłości.

Amerykańskie hieny wojenne
żerowału na dostawach

m eryk i łac., i chęć zabezp iecze ­
n ia  k ie ro w n iczego  s la n o w isk a  
d ro g ą  d ostaw  b ro n i am ery k ań ­
sk ie j. „ A n i jed en  k ra j A m ery k i  
Ł ac . —  pisze W a lia c e  —  nie m o­
że pogodzić się z doktryną T ru*  
mana. A nj jeden  k ra j A m ery k i  
Łac . nie zechce zostać ogonem  , 
w ojskow ego sępa  am erykański*' 
go, któ ry  k rąży  nad ca łym  I 
św iatem , grożąc polityką s iły * .



z C A Ł E J  
■  P O L S K I

O D B U D O W A  N A  O PO LSZC ZYZ- 
NIE. N a , terenie powiatu oleskiego 
na Opoiszczyźnie odbudowuje się 
głównie ludność autochtońska, znaj 
dująca się naogół w  lepszych w a­
runkach materialnych od repatri­
antów zza Bu-ga.

W  PO W IECIE  M IASTK O W SK IM  
na Pomorzu Zachodnim jest aż 90 
jezior, ponieważ lasy zajmują 50*/« 
powierzchni, przeto ziemi ornej jest 
b. mato. Rolnicy starają się tu za­
prowadzi/? hodowlę owiec.

N O W Y  TR AN SPO R T N IEM CÓ W  
opuścił Opolszczyznę. Z  punktu re­
patriacyjnego w  Glubczy odszedł 
transport 1500 Niemców'.

K A T  2Y D O W  R ADO M SK ICH  sta 
nie przed Sądem Okręgowym w  Ra­
domiu. Jest to były zastępca dywi­
zji SS i fcolicji na okręg radomski 
Wilhelm Blum. Bluin osobiście kie­
rował likwidacją ghetta w  Radomiu 
W  czasie tej akcji zgładzono 30.000 
Żydów. Proces zbrodniarza rozpocz­
nie się w  piątą rocznicę likwidacji 
ghetta radomskiego.

B A W E ŁN Ę  B R A ZY L IJSK Ą  przy­
wiózł do Gdyni parowiec Joseh Bo- 
nifacio. Statek duński „Virgmia“ 
przywiózł z Nowego Jorku 4092 tcm 
kakao, ryżu, czekolady i mąki pszen 
neji

SZC ZĄ T K I G R O D ZISZC ZA  PRE­
H ISTO RYCZNEGO  znaleziono e 
wsi Sąsiadka w  powiecie zamoj­
skim. Archeologowie zainteresowali 
się wykopaliskami.

A K T O R ZY  C ZEK AJĄCY  N A  
R EH ABILITACJĘ . Na jesieni sąd 
centralny Z A S P  wyda ostateczne o- 
rzeczenie w  sprawie rehabilitacji W i 
tolda Zdzitowieckiego, któremu wy­
rok I instancji zabronił występowa­
nia na scenach polskich. O ponow­
ne rozpatrzenie sprawy stara się M. 
Pluciński, który w  filmie niemiec­
kim grał rolę policjanta. Prawdopo­
dobnie sąd centralny ZA S P  rozpa­
trzy również ponownie sprawę Ro­
mana Niewiarowicza.

309 OSÓB M IŁU JĄ C YC H  C ZY S ­
TOŚĆ zostało w  Warszawie odzna­
czonych w  starostwie śródmiejskim 
za najlepszą pracę w  miesiącu czy­
stości. Kiedyż nareszcie przeżyjemy 
i my we Wrocławiu taką uroczy­
stość?

2 M IL IO N Y  trutek dla szczurów 
założono w  Warszawie. Jak podaje 
„Zycie W arszawy" wszystkie trutki 
zostały pożarte. Dlaczego nie pisze 
jeszcze z  jakim skutkiem? I  czy 

smakowało to szczurom? 1
W S P A N IA L E  W Y S T Ą P I nasz prze 

mysł na targach bułgarskich w  Pło - 
wdiwie. Wyjedzie tam wprost z pol­
skich fabryk całkowicie nowy po­
ciąg składający się z parowozu Ce­
gielskiego, wagonów towarowych i 
osobowych oraz chłodni.

Gzy ziemia Faraonów zamieni się w pustynie?

S P Ó R  O  jtOŁT/% W O D Ę

Kto ma U! ręku Sudan 
ma Nil

Gdyby udało się nawodnić pu­
stynię Sudanu, możnaby się unie­
zależnić od kapryśnego i  zmiennego 
K a lru, a zdrugiej strony właśnie 
uzależnić E g ip t od siebie. Cóż za 
wspaniała perspektywa: kto ma w 
ręku źródła N ilu , ma cały N U . Nie 
powtórzyłyby się już nigdy krwa­
we walki pod Khartumem, Sudań- 
ezyey byliby dozgonnie wdzięczni, 
a utarłoby się nosa dumnemu Egip 
towi.

Egipt, który podczas ostatniej 
wojny ostateczne stracił wszelkie

sympatie d la W ielkiej Brytanii, | 
postawił jej teraz ciężki zarzut, że 
pragnie pozbawić go życiodajnej 
rzeki. E gipcjan ie  boją się, że na­
wodnienie Sudanu pozbawiłoby wo 
dy i mułu E g ip t, a tym samym do­
prowadziłoby kra j do ostatecznej 
nędzy i  ruiny.

Brytyjczycy nie pozostali dłużni 
w  odpowiedzi. Zarzucili Egiptowi, 
że przez stawianie nierozsądnych 
przypuszczeń chce on pozyskać so­
bie lndność Sudanu, by w  następ­
stw ie zagarnąć cały kraj i opano­
wać źródła Nilu. Tak więc obie 
strony zarzucają sobie im peria­
lizm N ie śmiejmy się: nie tak da­
wno Im perium  B rytyjskie zarzuci­
ło  tendencje imperialistyczne małej 
Albanii...

K a ż d y  m a  swój »Egipt»
Spór o wody N ilu  postanowiono 

więc przekazać O N Z, choć Anglia  
mocno się temu sprzeciwiała. Oczy 
wiście, jak  to zwykle bywa w wy­
padkach, gdy na tapetę obrad do­

stają stę sprawy kolonialne, po 
stronie Anglia solidarnie stanęła 
Francja, Belgia i prawdopodobnie 
Stany Zjednoczone. Przecież każdy 
z nich ma swój „E g ip t“  i  pragnie 
poparcia w łflryłyeznyćh momen­
tach. Holandia odczula to na w las  
ncj skórze...,

K iedy niedawno temu w parad ­
nym szyku stanęły naprzeciw sie­
bie kompanie egipska i angielska 
na dziedzińcu pewnych koszar K a ­
iru  i  przy dźwiękach hymnów obu  
kra jów  opuszczono sztandar bry ­
tyjski, a wciągnięto egipski, żona 
gubernatora brytyjskiego W E g ip ­
cie ocierała łzy chusteczką. T o  by­
ło bardzo, bardzo romantyczne. Ro­
mantyzm ten —  wbrew  woli Augti 
ków —  wkrótce będzie m usiał po­
wtórzyć się w  Indiach.

Sztandary opadają z masztów, 
inne wznoszą się do góry... A  pro­
blem wody nilowej pozostaje wciąż 
jeszcze nierozstrzygnięty.

L. G-.

I

Byle nie tu, na Śląsku

D la c z e g o  Żeromski nie otrzymał* nagrody Nobla? Dzięki czemu zdobył ją Reymont? „ T U M D C T f l g g ^  
Odpowiedź znajdziesz w  lipcowym — sierpniowym numerze , i

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  p u n k t a c h  s p r z e d a ż y  p i s m .  2888 C e n a  e g z e m p  a r z a _ z ___ *

MY I ONI

Co to znaczy „Rodło"?
W ysw asty- 

czony aż po 
dziurki w  no 
sie, w yg lą ­
d a ł W rocław  
jak  miastecz­
ko japońskie 
na film ie w  
czasie odpu­
stu religijne­
go. Było to 

trzy lata  
przed wojną. 
Uciekaliśmy 

z tej ,maska­
rady, aby nie 

słyszeć drącego s ę  ze wszystkich 
megafonów Goeringa i aby —  
wpaść z deszczu pod Fynnę. Po go­
dzinie jazdy w kierunku Opokr do­
tarliśm y do miejscowości, gdzie 
w iało  się odbyć polskie przedstawię 
nie teatralne. Czerysta osób na sa­
li nastrój wrąoy, podminowany. 
Kilkunastu podgazowanyeh „hajo- 
tów“ widząc zajeżdżającego konsu­
la gen. Rzeczypospolitej z Opola, 
postanowili doprowadzić do aw an ­
tury i wyzjtkać .ią propagandowo. 
Zam ysł iście szalony: wieś w  90*/» 
nasza, oczy je j pała ją , dłonie św ie­
rzbią na widok kilkunastu miejsco­
wych smarkaezy, którzy łażą po sa 
li, bezczelnie świecąc dziołchom

pod nas latarkam i elektrycznymi. 
, Rozładowuje sytuację nakaz ze 
sceny:

j —  Terazki bydzie tańcówka. K to  
i pragnie tańczyć, musi wykupić bi- 
I let. dodatkowy za 5 fenygów z Ro- 
! ćłein.

Prowokatorzy wynieśli się jak  
| zmyci. Nie wolno im było ozdobić 
’ swych hitlerowskich piersi polskim  
znakiem narodowym.

Rodło było na Śląsku Opolskim  
i znakiem zrzeszającym, porozumie­
wawczym na kamzoli siedlaka, na 
marynarce gbura, na kabacie gór­
nika. Zdobiła sterczące pąkowia  
biustu dziewczęcego i balony uro­
dzajnej wieloródki. dla której tu­
zin dziecek nie dziwota. Przypina­
no je bachorowi, obchodzącemu uro­
czyście t. zw. rocznik, pierwsze uro  
dżiny. -

Te ze starej pieśni „trzy panny 
co szły gościńcem l spotkały się z 
młodzińcem“. wtedy tylko mogły li­
czyć na jego względy, gdy się ustro 
iły  w Rodło.

Całe jednomilionowe pokolenie 
Polaków  na Śląsku i w Rzeszy N ie ­
mieckiej zbroiło się, uświadamiało, 
czekało.

„Od wieków wszystko zwyklim  
kłaść w ofierze, od wieków walczyć 
wciąż na nowo, o okruch praw a,

polskie w Bogawierzę, o polską du 
szę, każde polsk:e słowo.

■Jesteśmy Polakam i!
I  tego żadna moc nie zmieni.
Bóg znami! Spraw a z nami!
Bóg nam w iarą  serca rozpło­

mień*
Rodło królewskie mamy...

W  krew i kość pokolenia w pił się 
ten hymn i  znak. Przewodniczył 
wycieczkom Opoian do W arszaw y, 
K rakow a, na sejmy Polactwa w  
Berlinie. Prow adził kompanie na 
pąć do Częstochowy, pilnował po­
rządku na popisach śplewaczo-spor 
towyc-h. pięciobojowych, na turnie­
jach szachowych.

Gdzie tylko spojrzałeś na Opolu 
przed wojną:

N a  drzw-iach' spółdzielni i  ban ­
ków, w biurach „Strzech" i „Rol­
ników", na wystawie rolniczych sa 
łac-iarzy raciborskich, wśród cent­
narowych głowisk kapuchy i dwu- 
kilowych (wcale przez to nie lep­
szych w sm aku!) ogórków, na wstę 
gach babin w procesji Bożego C ia ­
ła wysuwała się z dumą na czoło 
ta nadodrzańska monstrancja pol­
skości. ,

Ożałobiona bielą i arna rantem  
na grobach bezimiennych powstań­
ców. którzy dali życie * za swój 
Śląsk.

Cóż więc znaczy to onraipotent- 
ne. wszędobylskie Rodło? „

Rodło to nie znaczy nic. Rodło 
to znaczy wszystko.

Ta pani, co do mnie liścik napi­
sała, data dowód trafnego ort czo­

cia języka, twierdząc, że takiego 
wyrazu nie ma w języku naszym. 
Istotnie nie ma. Jest to twór sztu­
czny, nowotwór, specjalnie przez 
Ślązaków, na ich własny, domowy 
użytek wymyślony.

Rodło to znaczy —  wszystko. P a ­
miętacie, jak  to w  „W eselu" W y s ­
piański, wskazując na bijące pod 
gorsetem serce dziewczyny podkra­
kowskiej powiedział: A  to Polska  
właśnie!

U  Ślązaka Opolskiego, zostawio­
nego za murem granicy, jakaż mo­
gła być Ona? Szeptana w  haśle 
11 a j wa ż-n ie j  s zy m, zakonspirowana, 
marzona...

W olno im było przyznawać się i 
wywiesić na sztandarze Polskę tra ­
dycyjną, królewską, pamiątkową. 
Ograniczoną biegiem W isły , od jej 
źródlisk śląskich po ujście w  B a ł­
tyku.

Wcielili ją  w  swój herb. W y ra ­
zili z znaku graficznym. Tak z uję­
tego w  linię prostą biegu W is ły  
powstało Rodło —  hasło, Rodło —  
zawołanie walczącego Polactwa.

Sam pomysł, jego popularność I 
wszedyobecność, doprowadzała hi­
tlerowców do brunatnej pasji.

Język niemiecki jest bardzo trud ­
ny. Wiadomo. Starzy Ślązacy na ­
rzekali, że poradzą się nauczyć po 
nienlłeckn tylko w zimie. Gdy mróz 
srogi, przytknij język do klamki

i zerwij, jeśli k rw ią  się zaleje, 
chnet umiesz po niemiecku.

Język niemiecki jest bardzo objtt 
dny. Wiadomo,

—  W lcież wy jakto te Niemca 
naszam mowam polskam przeka­
żą jom?

—  Jakże to?
—  Ano, c-hlebiczek jak  słuńce, a 

oni padajom B R U D ,  Pańbuczek 
na niebie to je u nich G  O D  !

Do tego Rodło zawierało jeszcze 
dźwięk (—  sak ra ! so ein durchg-n  
strichenes I .! — ) któremu sz-nnpa 
żadnego Teutona nie da rady!

Dziś Rodło to już tylko wspom­
nienie (przeszłości zaledwie wczo­
rajszej, a zda się o całe stulecie od  
ległej! Dziś już nie ma Rodła. To  
był program  minimalny, musowy.

Podobnie jak  nie ma „polactwa". 
Cóż ono oznaczało Masę zwartą, 
żywioł uparty i mocny, ale walczą 
cy jedynie o najprymitywniejsze  
okruchy :o prawo do swej narodo­
wości, do języka, pacierza... Wczo­
rajsze polactwo stało się narodem  
który rządzi moćno na swej ziemi.

Tym huczniej. zato wy3uwa się 
na front hasło - przysięga:

I  N IE  U S T A N IE M  W  W A L C E
S IL Ę  S Ł U S Z N O Ś C I M A M Y
I  M O C Ą  T E J  S Ł U S Z N O Ś C I
W Y T R W A M Y  I  — W Y G R A M Y ?

T A D E U S Z  S Z A E R A N IR C

SŁOWO POLSKIE N r 223 Sir. S

ki, mówiący polską gwarą, nie gar 
szą od warszawskiej czy krakow­
skiej. Oni rzeczywiście musieli Ślą­
zaków uczyć po niemiecku, rozpoczy­
nają od a' b c. Uczyli i  s jakim  
skutkiem! A le oni nie nazywali ich 
pseudo-Niemcami, naodwrót wbija­
li im uporczywie, systematycznie 
do głowy, że są n a j a utent ycz aioj -  
szymi, najrodowitszymi Niemcami. 
A  u nas —  dyrektorka szkoły uwa­
ża śląskie dziewczęt a za pseudo- 
Polki. Przygarnięcie do polskości 
kilkudziesięciu dziewcząt śląskich, 
zaszczepienie im kultury polskiej, 
zbliżenie duchowe z dziatwą z in­
nych dzielnic Polski —  to dla niej 
drobiazg. Grunt —  to program. W 
jej oczach Polska —  to Buczacz i 
Kołomyja, Warszawa i Kielce, K ra­
ków i może —  w  drodze łaski Poz­
nań. A le Opole —  to już pseudo- 
Polska!

N ie wiem nic więcej o dostojnej 
pani dyrektorce, nie widziałem jej 
więcej na oczy, nie wiem nawet jak  
się nazywa i gdzie teraz przebywa, 

, Być może, że jest bardzo znakomi- 
| tą siłą pedagogiczną i wysoce w y ­
kształconą w  swoim fachu osobą. I 
może jest doskonałą kierowniczką 
szkoły. A le w  Warszawie, w  Łodzi 
albo w  Rzeszowie. Byłe nie tu n i
Cl o dri i

| RYSZARD W IĘCEK

1 „skonsolidowania"-' klasy? O  tymsl 
przecież mieliśmy mówić!

Niebardzo wiedział, co odpowie­
dzieć. W  sukurs pośpieszyła swemu 
podwładnemu dyrektorka szkoły.

—  To czego pan żąda, jest nie­
realne ł... dziwaczne. Nie możemy 
zrezygnować z wykonania progra­
mu z powodu kilkudziesięciu pseu- 
do-Polaków tutejszych.

Na tym dyskusja się urwała. Nie 
odpowiedziałem ani słowa. Raz dla­
tego, że była to osoba o straszliwie 
dostojnym wyglądzie, a jakkolwiek 
nie moja bezpośrednia zwierzehnicz 
ka, bo bądź co bądź wyżej w  hie­
rarchii szkolnej postawiona. W ia - , 
domo, dyrektorka. Z  Warszaw}-, zda 
je się. A  potem —  nie było już o 
czym mówić. Wszystko zostało już 
powiedziane, dokumentnie i bezape 
lacyjnie. Pseudopolacy i program: 
cóż za niewspółmierne zestawienie! 
Mucha i  słoń. Roma i locuta.

Kiedy po zebraniu powracałem  
do domu, siąpił deszcz ze śniegiem, 
było zimno i  mokro. Odpowiadało 
to memu nastrojowi i niewesołym , 
refleksjom. Jak my, Polacy, u m ie -; 
my marnować nasze atuty, zaprze­
paszczać najlepsze szanse z powodu 
najgłupszych uprzedzeń czy też w  
ogóle bez powodu. Niemcy —  o ileż 
trafniejsza była ich sytuacja! Prze­
cież zastali tu lud odwiecznie poi-1

Przybyłem jako repatriant do Ci­
pcia i po staremu zająłem się bel- 
ferką. I odrazu stanąłem przed pro­
blemem: co robić ze Ślązakami,
którzy mówią jedynie swym dialek 
tern, nie znają mnóstwa wyrazów  
języka literackiego, piszą skandalicz 
nie po polsku, a w  innych przedmio 
tach celują dzięki swym zdolnoś­
ciom i pracowitości? Jak wyrównać 
poziom, przerobić przepisany mate­
riał? Podniosłem to zagadnienie na 

| zebraniu koła Polonistów, postano­
wiono, że każdy nauczyciel problem  
ten w  swoim zakresie postara się 
rozwiązać, a przy sposobności pierw j 
szej lekcji „pokazowej" omówimy 
go wspólnie i podzielimy się swo­
imi doświadczeniami.

Ta lekcja pokazowa odbyła się w  
jednym z żeńskich zakładów nauko 
wj-ch. Cały czas natężałem słuch, 
aby pochwycić u którejś z uczenie 
znane mi dźwięki gwary śląskiej. 
Napróżno. Same osobliwości w ar- 
szawsko-radomskie

Lekcja skończyła się —  I z  miej­
sca zaatakowałem nauczyciela:

—  Czy w  tej klasie nie ma Slą- 
zaczek? -

—  Owszem, są. Ale nie przyszły, 
krępowały się.

—  To znaczy, że czują się jak par 
szywe owce w  klasie? Co kolega ro 
bi dla wyróynania poziomu języka

Ziemia Ełogosłauuona
Pięć razy dłuższy od E lby, toczy 

N il swoje mętne wody na przestrze 
ni 6.390 km przecinając Egipt, Su­
dan, a wypływa gdzieś hen, z ta­
jemniczego jeziora W iktorii w ser­
cu Czarnego Lądu. N a  pierwszej 
katarakcie traći wysokość 250 m, 
by wreszcie po burzliwej podróży, 
rozlać 3ię szeroko w  swojej delcie, 
najurodzajniejszym  zakątku świa- i 
ta, na przestrzeni 270 km. K oło K a i 
ru ma już 2 km szerokości i roz­
wartym  gardłem  w-lewa się do mo­
rza Śródziemnego.

Od czerwca do października N il 
zalewa ogromną przestrzeń E g ip tu . 
Jest to pora błogosławiona, gdyż 
namula ziemię, czyniąc ją  urodzaj- j 
ną. W ylew y N ilu  regulowane są 
przez dwie ogromne śluzy, jedną 
koło Assuan, drugą koło Assint.

I  tu zaczyna się konflikt. Assuan 
i  A ssiu t leżą na terenie Egiptu. W  
Egipcie i w  Sudanie stacjonują 
wojska brytyjskie. Sudan od wie­
ków głodnym wzrokiem patrzy na 
E g ip t i  zazdrości mu wody. W  Su­
danie panuje najgorętszy klim at w  
całej A fryee i na piaszczystych sa ­
wannach nie udaje się nic z w y­
jątkiem plantacji bawełni i drzew  
gumowych.

7 milionów ezarnoskórnych Sn- 
dańezyków ma więc powody do za­
zdrości. Zazdrość tę łatw obt było 
można ukoić przez nawodnienie Su ­
danu. N i l  jest do dyspozycji i t o - ! 
czy stale swoje wody leniwie na 
północ. Brytyjczycy patrzą na rze-

W  świętych wodach N ilu  kąpią j 
się nie tylko krokodyle, ale także] 
żołnierze brytyjscy. Zdaniem pocz­
ciwych fellahów, którym do niedaw  
na wszystko byk* z zasady obo­
jętne I jednych i  drugich należy 
się strzec.

N il  jest piękną, tajemniczą rze­
ką, oblubieńcem bogów i  faraonów. 
P ław iłyby  się w  nim daiej kroko­
dyle i  brązowe córki fellahów, gdy i 
by nie nieszczęśliwe sąsiedztwo ka­
nału Snezkiego. Przez ten kanał, 
przez statuę mądrego Lessepsa 
Egipt, znalazł się nagle w  kręgu  
zainteresowań EiAopy. W ynik był 
smutny i pouczający.

kę i  oddawna knują już rozległe 
plany.

Każdy kraj ma swoje *martwie-nia: Jedni martwią się o węgiel,
drudzy *  pszenicę, jeszcze inni o ryż. Egipt martwi się o wodę. Egipt 

boi się, aby mu nie odebrano Niłu.
Dlaczego Lesseps tu właśnie wybudował swój kanał? Gdyby go nie 

było nie byłoby zmartwień Egiptu.



Urzędnik otuńera 
warsztat tkacki czyli 
śu r . Biurokracy szaleje
Jeden z naszych czytelników7, 

nawiasem powiedziawszy, urzęd­
nik państwowy, chcąc sobie dopo 
móc w  godzinach wolnych od 
pracy, wpadł na pomysł założenia 
u siebie w  domu rocznej wytwó- 
nł samodziału o jednym krośnie. 
Skłoniło go też do tej decyzji za­
miłowanie do tego rzemiosła. Po­
nieważ chciał załatwić sprawę le 
galnie, zwrócił się do Izby Rzem. 
o pozwolenie. Tam zażąda­
no od niego, zaświadczenia, że 
jest rzemieślnikiem. Po wielu wy  
jaśnieniach wkońcu udało mu się 
uzyskać uprawnienie do prowa­
dzenia warsztatu tkackiego.

Aby jednak taki zakład pro­
wadzić, należy mieć kartę rze­
mieślniczą, którą wydaje zarząd 
miejski. Złożył więc podanie, ży­
ciorys, przydział mieszkania, za­
łączniki, opłacił znaczkami i cze­
ka. Kazano mu czekać 3 dni. Przy 
szed raz, przyszedł drugi raz (jak  
zwykle do urzędu) w  końcu oka­
zało się że w  podaniu są braki. 
Trzeba było przedłożyć dodat­

kowo: plan warsztatu, ogłoszenie 
w  prasie, zaświadczenie Izb. Rze 
mieśin. o rejestracji, kartę reje­
stracyjną, zaświadczenie z cechu, 
zaświadczenie z urzędu obwodo­
wego. Po pewnym czasie naszemu 
czytelnikowi udało się zdobyć żą­
dane dokumenty. Po przedłoże­
niu ich w  zarządzie referent od­
rzucił plan mieszkania, bo nie by 
ło w  nim wymiarów. Gdy i to 
wreszcie petent uzupełnił, zażąda 
no kontraktu na dzierżawę w ar­
sztatu. Później zażądano od nie­
go nowego podania, dwóch życio­
rysów, zaświadczenia z O UL i je­
szcze wiele innych załączników.

Nasz urzędnik państwowy zmał 
(retowany 3 miesięcznymi stara­
niami zrezygnował w  końcu z kar 
ty rzemieślniczej z następujących 
powodów: 1) stracił wiarę, że os­
tatnie żądanie zarządu miejskie­
go będzie już naprawdę ostatnim,
2) uważa, że jeżeli już ma miesz­
kanie, to nie może jeszcze raz 
siarać się o ponowną dzierżawę 
wafsztatu, 3) uważa, że jeżeli 
złożył jeden życiorys, to nie ma 
powodów do składania jeszcze 
dwóch nowych, 4) ba! się aby 
O U L  nie zażądał od niego jakich 
nowych życiorysów i dowodów, 5) 
nie ń<a odwagi, czasu i pieniędzy 
kontynuować starania w dalszym 
ciągu. Wobec powyższego zawia­
domił nas krótko, że otwiera war 
sztat bez karty rzemieślniczej. 
Ciekawi jesteśmy, jakie teraz bę­
dzie miał kłopoty.

Tuwicz

Lepiej m o i m  s im c lM  I d n o  dziecka, niż -  szpitale
Dolnośląską Rodzina Radiowa

K O M U N IK A T Y
I PR O G R AM Y

Teatrp
PAŃSTW OW Y TEATR DOLNOŚLĄ­

SKI, w piątek, dnia 15-go b*n. „Pro­
fesja Pani Warren" — B. Shaw‘s.

Ostatnia wojna dotknęły ciężko 
rodziny polskie. Mamy w  kraju  
przeszło półtora 'miliona sierot, c-o 
piąte dziecko jest bez opieki, poz­
bawione atmosfery domu rodzinne­
go. Stan ten budzi poważną troskę 
nie tylko czynników rządowych, 
lecz także całego społeczeństwa.

Pow sta ją różne instytucje i  o rga­
nizacje ,których zadaniem jest o- 
pieka nad osieroconymi dziećmi.

W  akcji tej nie pozostaje w tyle 
Polskie Radio, mające za sobą 
piękne tradycje. Już w r. 1931 po­
wstała w Polsce organizacja ..Ro­
dziny Radiowej", której głównym

Z a m k n ie c ie  s zo sy
W roc ław - Poznań 

dla ruchu kołowego
Wydział Komunikacyjny podaje 

do wiadomości, że droga Wrocław—  
Poznań na odcinku Żmigróddk —  
Rawicz z powodu przebudowy bę­
dzie zamknięta od dnia 18 b.m. do 
ł listopada.

O fiara  Odry
(Za). Wczoraj wyłowiono z Odry 

zwłoki dziecka lat 10-eiu dotychczas 
nierozpoznane, i przewieziono je do 
Zakładu Medycyny Sądcwei.

W y p ad ł z okna
(Za). W dniu wczorajszym wypadł 

z okna'przy ul. Oleśnickiej pracownik 
Miejskiej Zawodowej Straży Pożarnej 
Andrzej Karpiesz. Kar,piesz był w sta­
nie nietrzeźwym j upadłszy z wysoko­
ści Iii-go piętra poniósł śmierć na 
miejscu.

Am atorzy owoców

(— ) W  okresie dojrzewania owo­
ców nie brak na nie amatorów, 
którzy zaopatrują się*w  nie w ob­
cych sadach, ma się rozumieć, bez 
wiedzy gospodarza.

Ostatnio M.O. sporządziła w  tej 
•sprawie szereg protokółów, a am a­
torzy cudzych owoców odpowia­
dać będą przed sądem. Z ostatniej 
serii zanotować należy zatrzyma­
nych za kradzież owoców: św idnic­
ką, Drćiieliowskiego. Kowalczyka, 
Kulę i Grzeszczuka.

Kradzieże
(Za) Kradzieże mnożą się w ostatnich 

dniach w naszym mieście zastraszająco.

W drukami „Wiedza" skradziono 50 
książek wartości 12.000 zł.

Ubiegłej nocy złodzieje usiłowali wła 
mać się do sklepu spożywczego Aliny 
Papp, przy ul. Krasińskiego, zostali 
jednak spłoszeni.

W warsztacie samochodowym przy 
ul. Raszkowskiej 38, skradziono dwa 
nowe kompletne kola samochodowe na 
szkodę Słowika Feliksa.

Kopnięty przez konia
(K -i ) W e wsi Łany (pod W roc­

ławiem ) koń kopnął 39-letniego Ste 
fana Tirysza, mieszkańca tejże wsi, 
1 złam ał mu kilka żeber. Pogotowie  
przewiozło Urysza do szpitala.

zadaniem było wychowanie pozba­
wionych opieki dzieci. Po wojnie, 
która tak straszliw ie dała się we 
znaki dziatwie polskiej, idea ta sta­
ła się -tym bardziej aktualna, a jej 
realizacja —  nieodzowną koniecz­
nością. Dobra wola i poczucie o- 
bowiązku społecznego przezwyc-ię- 

| ża ją wszystkie przeszkody. Z fun ­
duszem zaledwie 10 tysięcy zł wźna 
wia swą działalność Rodzina Ra- 

• diowa —  dziś mamy w  całym k ra ­
ju własne domy dziecka, przytułki 
dla dzieci ociemniałych, dobrze po­
stawione gospodarstwa.

Również Rozgłośnia W roc ław ska  
przystąpiła do organizacji Rodzi­
ny Radiowej na tutejszym terenie, 
zwracając się do społeczeństwa z 
gorącym apelem o pomoc: lepiej 
teraz budować sierocińce i 'd om y  
dziecka, niż w przyszłości —  szpi­
tale i więzienia. Tej klęsce może 
zaradzić jedynie wysiłek całego 
społeczeństwa.

Konferencja organizacyjno - in­
formacyjna. zwołana w Studium  
Polskiego Radia z udziałem czo­
łowych osobistości tutejszego spo­
łeczeństwa, wykazała całkowitą je ­
dnomyślność w poglądach na ko- 

: nieczność wszczęcia akcji opieki 
nad dzieckiem. Wyłoniono komitet, 
który zajmie się organizacją D o l­
nośląskiej Rodziny Radiowej —  
dziewiątej z kolei na terenie Polski. 
Placówce tej życzymy pomyślnego 
rozwoju i  owocnej pi-acy dla dobra i 
Narodu i Państw a, (za)

Celem zwalczania spekulacji
Kontrolne kartki zakupou^e

W  porozumieniu z Okr. Komisją 
Zw. Zaw. Dyrekcja Pow. Domu To­
warowego w7e Wrocławiu podaje do 
wiadomości członkom związków za­
wodowych, zamieszkałych we W ro­
cławiu, iż z dniem 1-go sierpnia r.b. 
wszyscy związkowcy przy zakupie 
towarów tekstylnych w  P. D. T. 
winni mieć przy sobie „Kontrolne 
Kartki Zakupów", wystawione przez 
swój Związek Zawodowy i okazywać 
je łącznie z poświadczoną łagitymac 
ją członkowską.

Dla świata pracy, sprzedaż towa­
rów w  dziale tekstylnym w7 P.D.T. 
trwa codziennie od godz. 15-tej do

ł8-tej. Pewne dyrektywy i ograni­
czenia w  dziale sprzedaży tekstyiii 
wprowadza się jedynie w  celu zwał 
czania spekulacji, jaka dała się za­
uważyć, Ilość towarów tekstylnych, 
która dysponuje Powszechny Dom  
Towarowy, jest tak duża, iż umożli­
wi zaspokojenie wszystkich zapo­
trzebowań.

ISocne dyżury aptek
Pod „4 WIEŻAMI" — Damrota 7. 

„MIKOŁAJEM" — Mikołaja 46. 
„  „ŁABĘDZIEM" — Pułaskiego 16, 
„  „L IPĄ " — Moniuszki 11,

po Waocźówiu

Kursy dia analfabetów

WILLEt

lu b  m ie sz k a n ie
4 — 5 pokojowe

poszukuję za zwrotem kosztów 
remontu. Redakcja „Słowa Pol­
skiego", pokój Nr. 11 w godz. 

.10—14 i 18—20 .

Mówimy, manifestujemy, działamy, 
inicjujemy, organizujemy. Jeden z
działaczy społecznych zwierzył mi się 
niedawno.

— Wie pan co — jestem tak szale­
nie przepracowany, że właściwie nie 
mogę znaleźć ani minuty czasu na 
jakąś realną pracę Ale przepraszam 
pana, muszę- biec na zebranie organi­
zacyjne.

— Co pan znowu organizuje?
— Wspaniałą rzecz — koresponden­

cyjny kurs dla analfabetów’ . Każdy 
będzie mógł so-bie zaabonować i  u- 
czyć się czytać i pisać w demu. 
Poza tym dla bardziej zaawansowa­
nych analfabetów robimy kursa ste­
nografii w obcych językach.

— Jaka szkoda, że o tym nie wie­
działem — mówię — mam siostrzeńca 
analfabetę.

— Tak, ożywił się nasz działacz — 
a ile ma lat.

— Trzy.
— Ój to źle — gdyby b̂ > trochę 

starszy, wzięlibyśmy go do naszej ro­
boty kulturalnej, takich ludzi nam 
potrzeba...

Pobiegł dalej.
Idę ulicą sam. Spotykam znajome­

go dyrektora teatru.
— Miałem piękny sen — opowiada 

mi dyrektor — śniło mi się, że przed­
stawienia mojego teatru odbywały się

| w pociągu na linii Warszawa — Wał­
brzych.

— No i co?
— Publiczność waliła drzwiami' 1 

oknami. Ale a propos, wie pan, mam 
sąsiada, który ciągle jeździ. Otóż 
wczoraj wychodzi z domu, a tu go j 
milicja zatrzymuje i  chce go aresz- I
tc-wać.

Posądzają go o włamanie
— Ależ ja wychodziłem z własnego 

odzyskanego ,domu — tłumaczy się
— Oknem? — drzwi pan nie ma?
— Władzo najukochańsza — wyjaś­

nia — ja tak często jeżdżę pociągami 
na linii Warszawa — Kudowa, że 
wogóle odwykiem od wchodzenia i 
wychodzenia drzwiami, ja już tylko 
oknem potrafię...

Roześmieliśmy się obydwaj.
W czasie dalszego spaceru spotykam 

pewnego zdolnego plastyka.
— Jak się wam powodzi? — pytam.
— Lepiej...
— Tak! pytam się ucieszony — 

co lepiej?
— ...nie pytać...
— No, ale chyba gorzej nie będzie?
— O gorzej już być nie może. Nie 

mam zamówień. Zamówili u mnie ta­
blicę pamiątkową, która ma być u- 
mieszczona na Hali Ludowej. Wyry­
łem na tablicy datę zbudowania Hali, 
a potem zacząłem ryć datę odnowie­
nia. To przybiegli do mnie żeby się 
wstrzymać. To ja im mówię, że prze­
cież w każdym razie można już wy­
ryć 194... 1 po tym tę ostatnią cyfrę 
dopisać. Zastanowili się — potem 
powiedzieli niech pan lepiej wyryje 
wiek 20-ty — potem ewentualnie 
zmieni się na 21_szy...

— O tak — wzdycham’ — byłem 
też u jasnowidza i pytam się kie­
dy zacznie się odbudowa Wrocławia 
a on mi na to: „Jesnowidzem to ja 
jestem, ale nie prorokiem, żeby 
przepowiadał z wieku na wiek. Jasno­
widz, widzi pan — to krótkodyslans 
sowiec, ja mogę panu przepowiedzieć 
co się stanie za lat 10, 20, 30. ale nie 
więcej... GROT.

W YSTAW A MALARSTWA, GRA­
FIKI I RZEŹBY — Zw. Pol. Art. 
Piast. — otwarte codziennie od godz. 
11-tej do 18-tej przy ul. Ofiar Oświę­
cimskich nr. 38/40.

FOTOPLASTIKON wyświetla co­
dziennie od godz. 9-tej do 21-szej 
„Francje II część" (Normandia — Bre­
tania). — Ul. gen. Świerczewskiego 
nr. 27.

Kina
„ŚLĄSK" fiim prcd. amer. „5-ciu zu
chów".

„W ARSZAW A" — film prod, amer. 
„Wilki morskie".
„ODRA" film. prod. Srane. „Nadzieja" 
.POLONIA" film prod. poi. „Robert 
i Bertrand".
„TĘCZA" film. prod, szwa je, „Ostat­
nia szansa".
“FAM A" film. prod. franc. „Niebo jest 
dla Was"

Początek we wszystkich ginach w 
dnie powszednie o godz. 16 18 20. W 
dni świąteczne o godz. 14, 16 18, 20

Radio
PIĄTEK 15 sierpnia 1947 r.
6.57 Muzyka. Dziennik. Lok. pro­

gram na dziś. 8:28 Muzyka. 9.00 Na­
bożeństwo. 10.00 A-ad. region. 11.00 
Koncert rekł, 11.JO Koncert życzeń,
11.57 Sygnał. 12.05 Muzyka lud. 12.30 
Aud liter, 12,45 Muzyka. 13.40 Aud. 
dla świetlic wiejśk. 1-4,25 Aud, dla 
chorych. 14.40 Teatr wyobraźni. 15.20 
„Jak to ze lnem było". 15.50 Muzyka 
16.02 Koncert życzeń. 16.02 Z życia 
kult, 16.50 Aud, poetyc, 17,00 Podwie­
czorek przy mikrof. 16.15 „Na scenach 
łódzkich". 18.25 Aud. r o zryw. 18,00 
Aud. liter. 19.00 „800-lecie Moskwy".
19.30 Aktuałn, dźwięk, 19,50 „Sym­
fonia Ludwiko Bethovena. 21.00 Dzień 
nik wiecz. 21.30 Muzyka. 22,15 Aud. 
rozryw. 23,00 Ost. wied, ^U 0  Pro­
gram na jutro. ^1.30 Lok. pąogram 
na jutro. 23.35 Koncert życzeń.

SOBOTA, 16 sierpnia 1947 r.
6.00 Sygnał. Gimnastyka. Dziennik 

Muzyka. 6,50 Lok,, program na dziś.
6.57 Sygnał. 7,00 Muzyka. 7.55 Inf. 
ogółnop. 8,05 Skrzynka PCK. 11.57 
Sygnał 12.06 Dziennik połud. 12.10 
„Meladie lud." 12.25 „Uwaga gryzonie ’ 
12.35 Pieśni Schumana. 13.00 „Z mi­
krofonem po kraju" 13.10 Muzyka o- 
biad 14.00 Kronika Wrocław. 14.05 
Recital skrzyp. 14.25 Wiersze. 14.35 
Koncert reki. 14.55 Kącik Doln .Rodz. 
Radiowej. 15.00 Muzyka tan 15.20 
„Posłuchajcie muzyki". 15.40 Aud. ka­
mera!. 16.00 Dziennik popoł. 16.20 Pie­
śnią komp. szwajc. 16.40 Skrzynka tecb, 
16,50 Pogadanka gosp. 17.00 „Przy so­
bocie po robocie" 18,30 Rozmaitości. 
18.40 Pogadanka. 18.55 Muzyka. 19.00 
„Tu mówi Śląsk." 19.15 „Nowe książ­
ki". 19,30 Muzyka franc. 20.00 „Z ży­
cia kult. 20.05 „Kobieta w świecie" 
20.10 Aud. Kom. Op na Zabyt, 20,15 
Reportaż 20.25 Aud. slow,-muz, 21,00 
Dziennik. 21,20 „Sprawy i ludzie".
21.30 Muzyka. 21.45 „Pugaczów". 22.10 
Sport. 22.15 Muzyka tan. 23,00 Ost, 
wiad. 23.10 Program na jutro. 23.20 
Lok. program na jutro. 23.23 Koncert 
życzeń.

H a  s rę / ir fn / m  e ń r u i ł ie

Pięciu zuchóu;
Nareszcie po oglądaniu w przysło­

wiowym sezonie ogórkowym przeróż­
nych straszydeł" w rodzaju ..Waeu- 
sia“ , „Roberta i Bertranda", popełnio­
nych jeszcze przez kinofikację polską 
w okresie Polski przed wrześniowej, 
kina wrocławskie wyświetlają film 
produkcji amerykańskiej, który śmiało 
polecić możemy naszym czytelnikom 
i wielbicielom X muzy.

Jest to film „Pięciu Zuchów", wy­
świetlany w kinie Śląsk. Treść to pro­
ste bezpretensjonalne dzieje jednej ro­
dziny amerykańskiej, które reżyser 
lioy Bacon potrafił oddać w sposób 
dyskretny prosty a jednocześnie jwe 
pozbawiony znamion artyzmu. Jesteś­
my świadkami chrztu dzieciństwa 
pierwszych lat młodości pięciu braci 
Sulliaaów aż do ich wspólnej żołnier­
skiej śmierci na okręcie wojennym w 
bitwie z flotą japońską na pacyfiku.

Film „Pięciu Zuchów" nie przedsta­
wia wprawdzie znanych reklamowych 
gwiazdorów, ale mimo to jest napra­
wdę godny obejrzenia* K. Hor.

Na zapreszenie Dyrekcji opery od­
będą się w najbliższych dniach wy­
stępy gościnne Artystów’ Teatru Wiel­
kiego w Poznaniu, którzy wystąpią na 
naszej scenie w Operetce Lehara „Kra 
ina Uśmiechu". — Na- czele zespołu 
znani Artyści: — Mery, Didur, Zału­
ska, Witold Łuczyński, reżyser Hor 
ski, oraz kapelmistrz vice-Dvr opery 
poznańskiej Zygmunt Wojciechowski..

Udział bierze ponadto zespół Arty­
stów chóru i baletu Opery Dolnoślą­
skiej.
TEATR POPULARNY, w piątek, dn, 
15-go bm. o godz 19-tej. Komedia 
muzyczna „B LIŹN IAK " z A. Dymszą 
w podwójnej roli. .

PŁOWO POLSKIE Nr 223 Str. 4

S.jp. Inż. Franciszek Brzozowski
nr. 1.10 1908 r.

dyrektor Politechniki Robotniczej Towarzystwa Uniwersytetu Robot­
niczego we Wrocławiu, zasłużony pracownik na niwie społecznej i o- 
światowej, nieodżałowany wychowawca i przyjaciel młodzieży, zmarł 
po długich i ciężkich cierpieniach dnia 13 sierpnia b.r.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 16 sierpnia b.r. o godz. 16-tej 
z domu żałoby przy ul. Odkryw’ców 1 (Grabiszyn), o czym zawiada- 
m'a-!3 Wojewódzki Zarząd Towarzystwa

Uniwersytetu Robotniczego i 
Dyrekcja Politechniki Robotniczej TUR 

we Wrocławiu

ki są książki szkolne
(K  i) W  związku ze zbliżającym  

się uowyiu rokiem szkolnym Pań st  
wowy Zakład  Naukowy „Książnica  
A lia s "  I inne wydawnictwa wypu­
ściły na rynek szereg nowych pod­
ręczników szkolnych, których brak  
w rtb. roku szkolnym daw ał się moc 

n o  odczuwać.
Nowe podręczniki szkół powszecli 

nyi Ii, średnich i wyższych są już do 
nabycia w’ centrali księgarni Spół­
dzielni Wydawniczej „Czytelnik'' 
(ul. Krupnicza nr 13) i w filii —  
ul. Marsz. Stalina 45.

] cowany jest według mnożnika 40, 
może wpłynąć na zwrot ogólnej su­
my.

Zainteresowanie sprzedażą 2 me- 
: bii do dzielnic centralnych jest dość 
duże. Jak się dowiadujemy, starania 
o pozwolenie na wywóz mebli robi 

. jedna z firm prywatnych, również i 
j Związek Inwalidów zainteresował 
; się tą sprawą. Indywidualne pozwo- 
j lenia -wydaje Ob. U. L. 
j Wielką ulgą dla płatników jest 
; możność spłaty ratalnej w  ciągu 10 
j rat miesięcznych od chwili o trzy - 
| mania nakazu płatniczego. Tak więc 
* użytkownik otrzymując np nakaz 
r płatniczy w  sierpniu br. ostatnią ra - 
| tę może wpłacić w  maju przyszłe­
go roku. (— ) -

K r o n ik a  w y d a r z e ń

Akcja likwidacyjna ruchomego 
mienia poniemieckiego we Wrocła­
w iu dobiega końca. Dotychczas ro­
zesłano już ponad 40 600 nakazów 
płatniczych, pozostaje do wysłania 
zaledwie 7 tys., co nastąpi w  ciągu 
sierpnia br. WŚ wrześniu odbędzie 
się kontrola tych mieszkań, które 
wprawdzie już oszacowano, jednak 
z powodu wyjazdu właściciela do­
tychczas nie wpływają od płatników ] 
należne sumy. Dotychczas ok. 1200 i 
wezwań płatniczych zwróciły urzędy j 
pocztowe z notatką „niedoręczcne". ] 

Nakazy płatnicze obliczane są na j 
podstawie nowych zarządzeń M.Z.O. i 
Przeciętnie mieszkanie trzyizbowe i 
szacowane jest cfo wysokości 6000! 
zł. Zrozumiałe jest, że nadmiar, sza-

Akcja wykupu mebli poniemieckich



Dzień Karpacza w deszczu
a le  n a  w e so ło

(K P ) Mimo niepogody Dzień Kar­
pacza rozpoczął się zebraniem mło­
dzieży i  wycieczkowiczów przed Do­
mem Zdrojowym. Orkiestra wyko­
nała kilka utworów. Popołudniu, 
gdy się trochę wypogodziło, odbył 
się tradycyjny przemarsz ulicami. 
Uwagę zwracał humorystycznie ub- 
r sny ' “L i czyn? ep a — duch Karkono­
szy, Równocześnie odbywał się na 
basenie pływackim turniej pływa­
ków, n stępnie mecz piłki wodnej.

W Domu Wojewódzkim przy wy- 
petai aare} szczelnie widowni wystą­
piła znana śpiewaczka Ewa Ban- 
drowska-Turska.

Karpacz w dniu tym odwiedziły 
liczne wycieczki z Jeleniej Góry i 
okolic. Przybyli także dziennikarze 
zagraniczni i korespondenci fotogra 
ficzni z Picture Post.

Wieczorem w  reprezentacyjnym 
Hotetu „Polonia1 odbył się bal Kar 
pacza

Miejscowość łetniskowo-turystycz 
na Karpacz (550—650) leży w  oto­
czonej lasami kotlinie u nednóża 
Śnieżki.

Obecnie znane letnisko było daw­
niej ojczyzną laborantów. Przerób­
ka ziół leczniczych dawała ludności 
miejscowej przez setki lat pracę ł 
ehleb.

W  sąsiadujących z Karpaczem 
Bierutowicach, godnym obejrzenia 
jest stary, drewniany kościół, no­
szący starą, sięgającą czasów Wikin 
gów nazwę Wang. Kościół ten po­
chodzący z X II  wieku został sprowa 
dzony częściami z Norwegii do Bie­
rutowic w ubiegłym stuleciu. Całe 
jego wnętrze ozdobione jest pięk­
nym; płaskorzeźbami, wykonanymi 
w drzewie,

Z Jeleniej Góry do Karpacza pro 
wadzi kolej (18 km) oraz doskona­
ła szosa przez Tureńsk lub przez 
Cieplice. Pr>nławv. Drewntce i Hlon 
dów e

Z Karpacza prowadzi szereg dróg 
i szlaków na szczyty Karkonoszy. 
Na tych szlakach wysokogórskich 
są czynne liczne schroniska.

Na Śnieżce znajduje się obser­
watorium meteorologiczne oraz ka­

pliczka polska y XTV wieku.

Dziś Lotuiczy Festyn LudGuty od godz. 14-ej
DaU 15 sierpnia w ramach „Dni 

Karkonoszy" odbędzie się na lotni­
sku w Jeleniej Górze Lotniczy Fe­
styn Ludowy organizowany przez 
Aeroklub Jeleniogórski K. S. Z A ­
PŁO N  J Szkołę Szybowcową z Je­
żowa,

Program przewiduje:
1) Pokaz modeli latających i wzlot 

balonu. 2) Loty pasażerskie (propa­
gandowe) na samolotach i szybow­

cach. 3) Pokaz lotów szybowcowych. 
4) Pokaz akrobacji na samolotach 
myśliwskich. 5) Skoki spadochrono­
we. 6) Pogoń motocyklami za lisem 
na samolocie i za lisem na moto­
cyklu. 7) Strzelanie o nagrody. 8) 
Zawody sportowe z udziałem PT 
Publiczności. 9)  ̂Pokaz ogni sztucz­
nych i  ognisko. 10) Zabawa tanecz 
na i wiele innych arirakeji.

CIECIA

Bydle i trzoda dla Dolnego Śląska
Po 209 prosiąt u; 2-piętrou.ej ciężaróutce

Akcja skupu bydła w  województ­
wach een'- *• dla Ziem Odzy­
skanych postępuje naprzód, W ysła  

h o  ja ż  857 sztuk krów i  jałówek, O- 
sadnicy otrzymują krowy na kre­
dyt dług- minowy, w  cenie od 

$5 do 55 tysięcy złotych. W  ciągu 

bieżącego miesiąca dostarczono dal 
sze 2.609 sztuk bydła.

Ponadto w  najbliższych trzech

miesiącach „Społem" dostarczy o- 
sadnikom Ziem Odzyskanych 22.500 
■sztuk prosiąt. D la  transportu
tych prosiąt, przerobiono szer-eg 

ciężarówek, gdzie zainstalowano 

specjalne wentylatory oraz zasto­
sowano dwupiętrową konstrukcję, 
dzięki której będzie można w  jed­
nej ciężarówce przewozić po 200 

prosiąt.

Z F C IE  S P O R T O W E
DO LICZNYCH skrótów w wydzia­

łach bokserskich doszedł ostatnio no­
wy — Na ostatnim posiedzeniu
PZB w Poznaniu na wniosek delega­
ta Wrocławia postanowiono utworzyć 
w poszczególnych okręgach t.zw. Wy­
dział Wyszkoleniowy równorzędny z 
Wydziałem Sportowym i Spraw Sę­
dziowskich. Pod kompetencję tych 
nowych placówek podpadać będą 
wszystkie sprawy związane z wyszko­
leniem, obozami treningowymi t t. p. 
Przewodniczącym WW PZB mianowa­
ny został p. Kaliniak w naszym okrę­
gu funkcje przewodniczącego WW 
spełniać będzie długoletni i zasłużo­
ny działacz bokserski p. Zięba. Ta 
inowacja w polskim boksie powstała 
z inicjatywy Wrocławia jest szcze­
gólnie dla nas ważna w okresie przed 
olimpijskim.

W ZWIĄZKU z okresem przedolim­
pijskim informują nas, iż trener PZB 
Fdtifca Sztam w swej podróży in­
spekcyjnej przedolimpijskiej wizyto­
wać będzie w pierwszym rzędzie 
Wrocław w dniach od 15 — 80 paź­
dziernika .

WMKS KATOWICE — PAFAWAG 
4:4 <1:1). Towarzyski meez piłkarski 
panaiędzy kadydująeym do Ligi 
WMKS-em katowickim a wrocławskim 
Pata wagiera, zakończył się zwycię­
stwem gości po interesującej grze w 
stosunku 4:1.

PRZYSZŁY drużynowy kolarski 
tnatórz Polski na tor ze. który tytuł 
tsa zdobędzie w niedzielę we Wrocła­
wiu, udekorowany zostanie szarfą o 
barwach narodowych z godłem Pań­
stwa, zaś trzy pierwsze zespoły otrzy­
mają dyplomy honorowe. Dla klubów 
przewidziane są ponadto liczne nagro­
dy honorowe. Nagrody ufundowały 
o-ast. firmy: Społem, Zw. Zaw. Me­
talowców, Zw. Zaw. Spożywców, 
Fabryka Przetworów Kawy Ziam., 
Zw. Zaw: Prac Budowlanych, Film 
Polski, F-ma Kuleć.

BIEG a drużynowe mistrzostwo 
Polski. ,na borze odbędzie się w Po­
świata ym na dystansie 4.600 m. W 
programie przewiduje się także wy­
ścig dla ni es to wfcrz yszonyoh od 16-go 
roku życia.
NA MECZ z Gdańskiem, który od­

pędzie się w nadchodzącą niedzielę w 
Gdańsku w ramach rozgrywek o pu­

char Ziem Odzyskanych, kot. Sporto­
wy DOZPN ustalił następujący skład 
reprezentacji: Andrzejewski (Polonie 
Świdnica), Mróz (IKS), Duohnicki 
(Odra), Anioł. Ziaka (obaj Polonia 
Świdniea), Stoły (Chrobry Wałbrzych). 
Sierzęga (Burza), Borek, Za-bieki (o- 
baj IKS), Baryłko (WUZ Cieplice), 
Kijowski (TUR Strzelin). Widzimy z 
tego, i i  kipt. sportowy poruszył jed­
nak wszystkie sprężyny, by ohoć w 
części pozyskać zawodników Polonii, 
szkoda jednak, iż piłkarze Pafawagu, 
a zwłaszcza doskonała dwójka obron­
na nie mogą wziąć udziału w repre­
zentacji. Pociesza nas tylko to, iż 
repr. Gdańska będzie również po­
ważnie osłabiona brakiem zawodni­
ków Gedani; i Leohii.

SŁYNNY ongiś kolos italski Prima 
Camera mistrz świata o olbrzymich 
pięściach i  ptasim mózgu, który 
zdradził bofcs na rzecz zapaśnictwa. 
otrzymał niedawno bardzo nęcącą 
propozycję od mistrza świata Joe 
Louisa na stoczenie z nim walki w 
Madison Sgauer Garden. Pomimo bar­
dzo korzystnych warunków finanso­
wych, Włoch odmówił.

FINLANDIA—DANIA 118:84 W Ko­
penhadze rozegrany został międzynaro­
dowy mecz lekkoatletyczny pomiędzy 
tymi dwoma krajami, zakończony zwy 
cięstwem Finów w stosunku 118:84 
Z wyników uzyskanych na stadionie 
kopenhaskim na wyróżnienie zasługu­
je wynik Fina Herno w biegu na 
10.000 m — 30,OT,4. Ponadto dosko­
nały czas uzyskał również Fin Suvi- 
vuo w biegu 110 m. przez płotki 14.7 
i czas Heino na 5 kim. — 14,338

DRUŻYNA piłkarska Społem, która 
jak to już donosiliśmy, rozgromiła w 
dwóch meczaoh dwa czołowe kluby 
wrocławskie, wyjeżdża dziś do Łodzi 
na ogólnopolskie mistrzostwa spół­
dzielców. Spelemoway wyjeżdżają 
na igrzyska pod okiem doświadczone­
go trenera Węgierskiego Palataya. któ 
ry w tak krótkim czasie uczynił z te­
go małoznanego naogół klubu, jedną 
z najlepszych ;°denastek dolnośląskich.

JAK informuje nas wrocławski AZS, 
•na mistrzostwa międzynarodowe Pol­
aki w tenisie do- Katowic z sekcji te­
nisowej AZS — wyjeżdżają Derubski 
i Geyeztor. £J1,

„Pijany jak piłkarz”
Na łamach „Sportu" ukazał 

się list ze Szklarskiej Poręby, w  
którym autor donosi, że w  miej­
scowości tej bawiły przejazdem 
dwie drużny piłkarskie. Nie w y  
mienia ich nazw, jednakże do­
daje, że drużyny te mają szanse 
wejścia do Ligi czyli, że jest to 
„elita" naszego pilkarstwa.

Otóż owa elita jest nieco 
chwiejna —  i bardzo krzykliwa. 
W  każdym razie nie nadaje się 
do uprawiania propagandy.- szep 
tanej.

Piłkarze stali się głośni w  ca­
łej Szklarskiej Porębie z powodu 
systematycznych pijackich hula­
nek i awantur. Sportowcy ci ra 
czyli się obficie alkoholem już w  
południe. Epilogami pojaństw wie 
eeornych były awantury, krzyki, 
a nawet bójki.

Chwiejno dryżyny przegrywa­
ły z miejscowymi B  czy nawet 
C klasowymi drużynami, gdyż 
te były o wiełe trzeźwiejsze. To 
też piłkarze ci zostawili po so­
bie jak najgorszą opinię i utar­
ło się w  Szklarskiej Porębie po­
wiedzenie „pijany jak piłkarz.".

Podobno po jednym z meczów, 
któryś z drużyny gości skarżył 
się:

—  Gospodarze oszukiwali, gra 
li dwoma pitkami—

ski

Bielawa
Chlebowe kłopoty

(Ja). — Siedmlotysięczny zespół pra­
cowników Państw. Zakł. Przem. Ba­
wełnianego i ioh rodzin zrzeszony 
Jest w fabrycznej spółdzielni „Wspól­
nota". Spółdzielnia ta posiada włas­
ną piekarnię i zaopatruje w chleb 
swych członków. Chociaż część ezłon- 
fców sprzedaje swoje talony chlebowe 
„na pniu" w biurze spółdzielni, przed 
sklepem piekarni widzimy stale długie 
ogonki. Dlaczego w innych spół­
dzielniach otrzymujemy pieczywo lep 
szej jakości i  bez czekania.

G ło g ó w

M ajątek Brzegi 
wydzierżawiony

(K R ) Majątek Brzegi w  pow. 
głogowskim, użytkowany dotych­
czas przez Zw. Prac. Państw, tut. 
powiatu został formalnie wydzier­
żawiony temuż Związkowi na okres 
5 lat. Majątek ten obejmuje grun­
ty orne, gorzelnię i młyn. Produk­
tu z tego gospodarstwa otrzymują 
po zniżonych cenach członkowie 
Związku, co przyczyni się do pod­
niesienia stopy życiowej urzędni­
ków.

Pierwszy sklep papieru
(K R ) Staraniem Zw. Prac. Samo 

r,.ądowyeh otworzono w Głogowie 
sklep papieru i materiałów piś­
miennych o charakterze spółdziel­
ni pod nazwą „Samorządowiec". Z 
biegiem czasu w sklepie urządzona 
będzie księgarnia i kolportaż gazet.

Sukces artystów
(K R ) Teatr Popularny z W roc­

ławia wystawił w Głogowie kome­
dię amerykańską ,,Roxy“  w sali Do 
mu Kultury. Sztuka cieszyła się 
wielkim powodzeniem.

Krwią WYDARZEŃ
KONFIDENT Gestapo Władysław 

Szyba z Borysławia stanie wkrótce 
przed sądem w Wałbrzychu, oskar­
żony o współpracę z Niemcami i zde 
nuncjowanie rodziny żydowskiej.

WE WSI Lufoniów pow. wołow­
skiego odbył się uroczysty chrzest 
dwunastego z kolei dziecka małżon 
ków Depke — Franciszka. Ojcem  
chrzestnym najmłodszej latorośli z 
rodu Depke jest Prezydent RP Bo­
lesław Bierut.

FUNKCJĘ przewodniczącego Miej 
skiej Rady Narodowej w  Dzierżonio 
wie spełnia obecnie ob. Andrusz­
kiewicz.

PODCZAS kąpieli w  Odrze k. Gó­
ry Śląskiej utonęła na oczach kilku 
świadków niejaka Irena Górna.

BOKSERZY jeleniogórskiego Za­
płonu pokonali Piasta gliwickiego w  
stosunku 10:6. Sensacją zawodów 
był start Fiszera w  wadze półcięż­
kiej, który pobił mistrza Śląska 
Skwarę. W ciężkiej walce pokazowej 
wystąpił mistrz Pelskl Kiimeeki no­
kautując w  I-ej rundzie Mroczyńskie 
go z  Zapłonu, (jot)

—  Rozumie pan pom ysłf P rzy  każdym deszczu mam oroszony 
m ój ogródek.

Ważne dla Ziem Odzyskanych
Zmieniać nazwiska o brzmieniu niemieckim

Ukazały się dwa nowe rozporzą­
dzenia Ministerstwa Ziem Odzyska 
nych, wyjaśniające pewne ustępy 
dekretu o zmianie imion i nazwisk.

Otóż władze udzielające pozwole- 
na zmianę nazwisk powinny zwa­
żać, by osoby przybierające nowe 
nazwiska nie kierowały się próżno­
ścią i  nie przybierały nazwisk hi­
storycznych, lub wsławionych na po 
lu politycznym, kulturalnym lub woj 
skowyrn np. (Sobieski cży Batory). 
Nie można też zmieniać nazwisk ze 
względów konkurencyjnych (np. fa­

brykant czekolady X. nie może pro­
sić o zmianę swego nazwiska na: 
Wedel czy Piasecki).

O ile chodzi o nazwiska o brzmię 
niu niemieckim, to jest rzeczą zro­
zumiałą, że Polacy o takich nazwie 

I skach pragną po doświadczeniach 
; ostatniej wojny, zerwać wszelką łą­
czność z narodem niemieckim. Taka 
pobudka powinna być, w myśl zale- 
ceń prawodawcy, dostatecznym po­
wodem dla przyznania zmiany na- 

! zwiska

Podatek gruntowy należy płacić
Społeczeństwo odzwyczaiło się w 

okresie wojny od regularnego pła­
cenia podatków. Obeenie władze skar 
bowe coraz silniej naciskają na uisz 
czenie nie tylko podatków bieżących, 
ale też zaległości. Stosunkowo duże 
zaległości wykazuje podatek grun­
towy. Naogół podatnicy nie płacili 
tego podatku w latach 1945 i 46, a 
również 1 zaliczki na rok 1947 wpły 
wają bardzo skromnie. Tymczasem 
wpływy z tego podatku stanowią do 
chód nie tylko Skarbu Państwa (25°/* 
podatku zabiera Państwo) lecz także 
takie instytucje jak Fundusz Zapo­
mogowy, Samopomoc Chłopska, za­
rządy gmin, powiatowe związki sa­
mopomocowe i inn. Nic też dziwnego, 
że instytucje te ze swej strony na 
skutek braku funduszów nie mogą 
wywiązać się zs swych zadań. Os­

tatnio sprawę uregulowano w ten 
sposób, że w Warszawie powstał głó­
wny urząd dla spraw podatkowych, 
na czele którego stanął ob. Mierz­
wiński. Analogiczne oddziały pow­
staną w  województwie i powiatach. 
Zadaniem tych urzędów będzie po­
bór podatku gruntowego. Zasada po­
bierania podatku pozostaje bez 
zmian, a jako nowość wprowadza 
ustawa możliwość płacenia prsez 
niektóre gospodarstwa podatku grun 
towego w naturze. Wszyscy f i ,  któ­
rzy zapłacą zaległości do dnia 1 wrze 
śnia, oraz ci, którzy wpłacą należne 
zaliczki na podatek gruntowy za rok 
1947, korzystać będą z  daleko idą­
cych ulg. Nie mniej podatek grun­
towy będzie bezwzględnie ściągnię­
ty, zaś wobec opieszałych zastoso­
wane będą surowe sankcje. 1

PRZETARG NIEOGRANICZONY
W ydzia ł Kwaterunkowo - Budowlany D .O .W , I V  przy ul. Gajo­

wi ckiej 19 we W rocław iu  ogłasza przetarg nieograniczony na:
1) Roboty remontowe instalacji centralnego ogrzewania, ciepłej 

i zimnej wody oraz urządzeń sanitarnych w bundynkach Okrę­
gowego Szpitala W .P . we W roc ław iu  przy ul. Traugutta.

2) Dostatrę kotła parowego, rurkowego, leżącego o pow. ogrze­
walnej 80 m kw., ciśnieniu rob. 8 atm. dla pralni Garnizono­
wej we W rocław iu  przy ul. Traugutta 96.

Wszelkie informacje dotyczące w/w robót i dostawy oraz podkład­
ki przetargowe otrzymać można w  W ydziale K w at .-B u d . D .O .W . IV
pok. 351.

Oferty zalakowane bez znaku firmowego z napisem:
1) Remont instalacji c. o. i urządzeń sanitarn. w  Okr. Szpi­

talu W .P .
2) Dostawa kotła parowego d la  praln i Garnizonowej

należr składać w Kancelarii W ydziału  K w at.-B u d . pok. N r  347 do 
dnia ‘25.V I I I  1947 r. do godz. 10-tej.

Otwarcie ofert nastąpi w  obecności przedstawicieli firm  w W y ­
dziale K w at.-Bud. pok. 551‘ dnia 25.VIII.47 r. w  godzinach: 

przetarg N r  1 —  godz. 11-ta
przetarg N r  2 —  godz. 11 min. 30.

Termin wykonania zam ówienia: dla N r  1 —  1,5 miesiąca, dla 
N r 2 —  2 tygodnie.

D o  oferty należy dołączyć kwit wpłaconego wadium w  wysokości 
3V* sumy oferowanej, odpis rejestru handlowego ł  wpłaty P P O K .

W adium  należy wpłacać do Narodowego Banku Polskiego na r-k 
bieżący N r  1 Wydz. Finansowego D .O .W . I V  w Izbie Skarbowej we 
W rocław iu .

W ydzia ł Kwaterunkowo- Budow lany D .O .W . I V  zastrzega sobie 
prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i obowiązku po­
noszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań, prawo dowolnego 
wyboru oferenta, uznania, że przetarg nie dał dodatniego wynika 
oraz prawo przeprowadzenia w  czasie ważności ofert dodatkowego 
przetargu ustnego lub pisemnego między wybranymi oferentami.

Wydział Kwa terunkoico - Budowlany 
K2843 D.O.W . IV

OSTRZEŻENIE
Zarząd Miejski we Wrocławiu ostrzega przed nabyciem maszyn 

skradzionych z biura Miejskiego Urzędu Obwodowego w nocy 
t  dnia 5 na 6 sierpnia 1947 r. następujących marek:

1) Torpedo N r 353955,
2) Stoewer-Elite N r 101252,
3) Kappel A. G. bez numeru,
4) Mercedes Model 4 140752,
8) Ideał be* numeru zepsuta, starego typu.

N  aczelmk W ydziału Gospodarczego 
K-2819 ( — ) S 3 IU Ł A  S T A N IS Ł A W

SŁOWO POLSKIE Nr WJ Sir. i



Przysposobienia Pnnysłuwege nr S
we WROCŁAWIU (BRÓDŻ)

cg lesze

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie następujących robót:

1. W budynku administracyjnym: remont centralnego ogrzewanie paro­
wego, uruchomienie kuchni, pralni, magli, dźwigu, ogTzewamie ciepłym po­
wietrzem i inne.

2. W budynku warsztatowym, bursach 1 domeeh mieszkalnych: remont 
centralnego ogrzewania i urządzeń sanitarnych.

3. Remont kotle parowego 2-płomiehnego.
Podkładki kosztorysowe oraz wszelkie informacje można otrzymać w 

Dyrekcji Szkoły w Brodziu.
Oferty wraz z podaniem terminu wykonania robót w zalakowanych ko­

pertach z napisem. „Oferta na roboty C. O. w Szkole Przysposobienia Prze­
mysłowego Nr. 6 we Wrocławiu —Brodziu" należy składać na całość lub 
na każdą oddzielnie w Dyrekcji Szkoły w Brodziu. Do oferty należy, dołą­
czyć dowód wpłacenie wadium w wysokości 1 proc. eumy kosztorysowej.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 25 8. br., godz. 12 w kancelarii 
ezkoły w Brodz.u.

Zastrzega się wolny wybór oferenta, unieważnienie całkowite, lub czę­
ściowe przetargu bez podanie przyczyny, jak również częściowe korzystanie 
> oferty bez prawe roszczenia odszkodowań przez oferenta. K-2825

Dyrekcja Szkoły

Zarząd Miejski w Oleśnicy
o g ł a s z a  .

PRZETARG PUBLICZNY
®a sprzedaż cegły uzyskanej z rozbiórki zniszczonych budynków, znaj­
dujących się na terenie miasta.

Oferty w  zamkniętych koperta ch składać należy do Zarządu M ie j­
skiego w  Oleśnicy —  Rynek N r  40, do godz, 9-tej, dnia 31.VIII.47 r.

Przetag odbędzie się w tym samym dniu o godz. 10-tej, 
J1.VIII.47 r.

Bliższych informacji udziela Z a rząd  Miejski.
p.o. B u rm is trza : 

K2845 W O J C IE C H O W S K I

U s ta  dyżurów Ubezp eczalni Społecznej
na m-c sierpień 1947 r.

15. VIII. 1947 r.
LEKARZE DO M O W I

MECHANIKA
samochodowego
ru tynowanego
do eeanodziełnej pracy poszukuje war­
sztat samochodowy. K-2817

WROCŁAW, Legnicka 116
BIUR O  TRANSPORTOW E

„G I G A IN T“ k-2700
Wrocław, ul. Pomorska 7., tel. 195,

O G ŁO S ZEN IA  DROBNE
BANDl.Otyfc

FARBOLAK, Wrocław, Krupnicza 9 
poleca farby, lakiery, pokosty, aniliny, 
kleje oraz wszelkie artykuły malar­
skie: Instytucje,państwowe i samorzą­
dowe otrzymują 10 nroc rabatu.

K-2576

FORMY do czekolad kupi Fabryka 
Czekolad — Świdnicka 12 7211

B.M.W. — sportowe, 2 osobowe sprze­
dam Polska YMCA, Kołłątaja, sekre­
ta riat. 7243

SKLEP do odstąpienia w centrum mia 
sta za zwrotem kosztów remontu. Zgło 
szenie: Sienkiewicza 118 m 1 <ód 'go 
dżiny 8—11-tej rano). 7258

STENOTYPISTK1 i stenografistki do 
poważnej instytucji przemysłowej we 
Wrocławiu będą przyjęte. Oferty ze 

[szczegółowym życiorysem skladeć do 
administracji „Slowe Polskiego" pod 
Nr. 9/11. - K-2S35

PUCH" z przyczepką, model 1912 
■stan pierwszorzędny, rejestrowany, 
części zapasowe oraz „Blaupunkt" 7 
lamp prąd zmienny, sprzedam — Grun 
waldzke 40—8 godz, 10—18. 7250

DO DWULETNIEGO DZIECKA poszu- 
ikuję pielęgniarki wzgl. wychowewczy- 
!ni. Chrobrego 16/3. K-2840

POSZUKIWANIA BODZIN
KTOKOLWIEK wiedziałby o losie Ja­
na Zaleskiego ur. 2.7.1902 w Warsza­
wie, przebywającego w obozie w Leit- 
meritz (Litomierzyce) od stycznia do 
marce 1915 r. proszony jest o zawia- 
wiadomienie Marii MatlińakJej — Wro­
cław, kolportaż, Kościuszki 51

K-4K86

I.FKAKSKIF R 0 2 N F

ZGUBY U N IK W A Z N IF M A

Obwód I D r Bartoszewsski H., Zacisze ul. Jana z Głogowa 17
„ II  „ Bojko Włodzimierz ul. Łowiecka 3
„ I II  „ Piotrowski A lfred  ul. Dembowskiego 78
„ IV  „ Kwapiński Jerzy ul. Boya Żeleńskiego 5 '

Lek ans specjalista ginekolog i położnictwa
Dr. Stożyńslri Jan ul. Smolucchowskiego 50.

K-2557.

Państwowe Z a M i  Ppzemysłj i n M a p a  Hp. 15 , W
W KOCHANOWIE pcw. Kłodzko, przyjmą natychmiest:

głównego księgowego, jako kierownika działu kalkulacji 
kosztów własnych. Grupa uposażenia \  — IV. Mieszkanie zapewnione. 
Miejscowość klimatyczna. K-2S42

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód o- 
sobisty Nr. 558 na nazwisko: Lewicki 
Czesiew. * 7259

LEKARZ CHORÓB WENERYCZNYCH
poszukuje laborent&i i asystentki. -  
sit kwalifikowanych i sumiennyoh. 
DR. LESlftSKl — WROCŁAW, CHRO­
BREGO 20 II  p. K-2815

POSAD POSZUKUJĄ NAUKA

TRANSPORTY — EKSPEDYCJA szyb­
ko — solidnie. Biuro „Transdał", Wro­
cław, Świdnicka 10. . K-2679

KONCESJĘ wódczaną, wydzierżawię 
natychmiast. Oferty: Sępolno, Czarno
tesk-3 2, 7681

SZOFER z kilkuletnią praktyką w a r-iKSIĄ2K, pol£kie niemieckie, neuko- 
sztatową poszukuje pracy. Zgłofzenia we kyp.jje _  sprzedaje- Księgarnia, 
do Administracji pod „Szofer war- >jaukowa Wrocław Wita Stwosza 3 
sztatowiec". <182 K-2499 i

SAMOCHODY do wynajęcia DPS 
Wrocław, Nowowiejska 20<28, tel. 
30®2- K-2696

KIEROWNIK Spółdzielnt handlowej 
poszukuje pracy. Oferty: „Słowo Pol­
skie pod ..Kierownik". 7178

WARSZAWIANKA samodzielna, wy­
kwalifikowane w biurowości i han­
dlu zmieni posadę. Oferty: .Czytelnik" 
pod „Solidne". 7181

STUDENT lub studentkę Politechniki 
udzielą korepetycji. Zgłoszenia ul. Sta­
nisławskiego 35 m 5. 7208

LOKALE

WOLNE POSADY

Dyrekcja Przem ysłu Miejscowego we wrodawi»
ruirmini od zaraz;

KIEROWNIKÓW FABRYK MEBLI o-rez wyrobów drzewnych, obez­
nanych z kalkulacją. Wymagana odpowiednia praktyka.

. Zgłoszenie kierować do Dryekeji Przemysłu Miejscowego Zjednoczenia 
Branży Drzewnej we Wrocławiu ul. Ilercer.ą 7. K-2S41

BIEGŁĄ maszynistkę ze znajomością 
stenografii zatrudni w godzinech po­
południowych od zaraz redakcja „Slo- 
!wa Polskiego". K-2823

i SKŁAD fabryczny f-my „Pani" — 
Wrocław, ul, Gen. Świerczewskiego 4-7 
poszukuje od zaraz zdolnej ekspedien- 

itki. K-2831

DZIELNEGO elektromontera zaanga- 
j żujemy — „Światłosiła", Wrocław, 
j Chrobrego 32. 7254

■ POTRZEBNI natychmiast wykwalifi- 
i kowani czeladnik i ekspedientka do 
I branży rzeźniczo - wędliniarskiej w 
Świdnicy — Pułaskiego 30 sklep.

7201

POKOJU niekrępującego z wygodami, 
w śródmieściu ne okres dwóch miesię­
cy poszukuje natychmiast wypłacalny 
kawaler. Zgłoszenia pod „Inżynier", 

i 7135

POSZUKUJĘ mieszkania komfortowe­
go 2—3 pokoi z kuchnią ze zwrotem 
kosztów, pośrednictwo wynegrodzę. 
Zgłoszenia do Redakcji pod „wynagro 
dzę“ . 7237

4 POKOJE kuchnia, Szczytnicka 36/5 
zamienię na 2 12 pokoje kuchnia na 
Sępolnie, Zalesiu, Osobowicach lub O- 
porowie. Zgłoszenia po godz. 17-ej.

7238

ODSTĄPIĘ duży aklep z mieszkaniem. 
Zwrot kosztów. Wiad.: Nowowiejska 
92 m 8. godz. 11—14. -247

C EN N IK  OGŁOSZEŃ  

O G ŁO SZE N IA  W  TEKŚCIE: do 
zi 60 za 1 mm przy szer. 1 ezp., 
powyżej 200 mm. si. 70 za 1 mm 
przy szer. 1 szp. O G ŁO SZENIA  
ZA  TEKSTEM : do 100 nurt. zj 
35 za 1 mm. przy zzer 1 *zp„ od 
101 do 200 mm. zł. 4S za l mm 
przy ster. i szp„ powyżej 200 
mm zł. 55 za 1 mm. przy »zex. 1 
szp. O G ŁO SZENIA  DROBNE — 
poszukiwania rodzin i osobiste: 
za 1 słowo zł. 15 Handlowe za
1 słowo zł. 20. Poszukiwania pra 
cy za 1 słowo zł. 10. Zguby i u- 
nieważnienia za 1 słowo za. 15 
NEK RO LO GI: do 50 mm zł W) 
za 1 mm. przy szer. 1 szp., od 
51 do 100 mm. zł. 40 za 1 mm  
przy szer. 1 szp., od 101 do 150 
m m  zŁ 60 za 1 mm. przy szei. 
1 szp.. powyżej 150 mm zł 80 
za 1 mm. przy szer. t szp. Za­
strzeżenie miejsca w  tekście 1*4 
proe. drożej.
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PLANY MOR  
WYKRADZIONE!
AUTENTYCZNA POWIEŚĆ SZPIEGOWSKA

Dziennikarz Leon Jodłowski udaje się do Sztabu Głó­
wnego i zgłasza ofertę na agenta wywiadu. Kapitan Zycki 
przyjmuje propozycję i żąda o złożenie piśmiennego po­
dania i życiorysu po polsku i po niemiecku.

Następnego dnia bez trudu dostał się do kapi­
tana Zyckiego. O ddał podanie i curriculum  viiae.

O ficer przeczytał uważnie, pom yślał i schował 
do szuflady.

—  Teraz trzeba czekać:::
—  Długo?
—  No, pewien ezas. Może nawet około mie­

siąca...
—  Rozumiem. Będą zbierane o mnie inform a" 

c je  —  pow iedział wolno Jodłowski.
Kapitan pokiw ał głową.
—  Dobrze pan jest powiadom iony.
—  O, tak...
—  Później zostanie pan redaktor przeszkolony 

1 dostanie skierowanie. Nastąpi cały szereg prob, aż 
-w końcu pojedzie pan w  świat. Porozum iem  się 
w pana sprawie z rolni. Jarzębiewiezem.

Pożegnali się, jak  starzy znajomi.

Źołędzinowski. jak na złość nie w racał; —  Leona  
korciło, by podzielić się z nim wiadom ością o odnie­
sionym sukcesie. Helenie natomiast nic nie wspomi* 
nał o swych światohurczych planach. —  chcąc unik­
nąć niepotrzebnej dyskusji na ten temat. Zam iary  
jego musiały pozostać w  tajem nicy do czasu wy­
jazdu. Po co martwić żon;;, która i tak ma z nim  
ciężkie życie..?

*  *  *

Oto znów jest na Senatorskiej 16. Tym  razem  
dyżurny podoficer oświadczył, że ro-tm. Jarzębiewicz 
za chwilę go przyjmie.

Leon czekał w małym, zakratowanym  pokoiku. 
Czekał i nudził się.

Po pół godzinie, w ędrow ał już po schodach na 
górę. —  U drzwi pow itał go Jarzębiewicz.

—  O, redaktor! Kopę lat. —  Co pana do mnie 
sprowadza? W idzę, że nie zapominacie starych przy­
jaciół? Znów artykuły?

—  Nie. Złożyłem na ręce kpt. Żyokiego podanie 
o przyjęcie mnie do Drugiego Oddziału.

Na twarzy oficera, odbiło się najp ierw  zdumie­
nie, które zostało zastąpione m ilvm  zdziwieniem.

—  Pan?
—  Tak. ja.
—  W inszuję! Co prawda nie spodziewałem  się, 

że w niecały rok po naszej ostatniej rozm owie zde­
cyduje się pan związać swe losy ż W yw iadem .

Leon uśmiechnął się.
—  Chciałem pana prosić, panie rotmistrzu 

o przyśpieszenie tej sprawy.
—  Dziennikarz —  nic dziwnego —  pal; się do 

roboty! —  Dobrze, dobrze, ja  to załatwię. Podanie  
u Życkiego?

—  Tak.

• T  Dos.konale- A sw oją drogą —  zaraz —  jutro  
nie, ale pojutrze... w  „Sim ie" na Królewskiej, chciał­
bym pana widzieć o godzinie 12-tej w  południe. 
Poznam was z kimś... —  zgoda?

—  Bardzo się cieszę. To  jest tempo...1
 ̂A  więc pojutrze o 12~tej —  przypom niał rtaa.

Jarzębiewicz.

—  Pam iętam ! —  zapewnił żywo Jodłowski.

W  „Simie ‘ było pusto. Leon  nie m ógł docze­
kać się Jarzębiewicza. P ił kawę i spoglądał przez 
szybę na ulicę. Ogarnęło go podniecenie. Apatia znik­
ła. Oto rozpoczyna w ielką grę —  i wypłynie na are­
nę m iędzynarodową. (Co prawda, jako płoteezka). 
W  wielkiej grze będzie może pionkiem  —  aktorem  
będzie nędznym —  odegra może swą m ałą rólkę epi­
zodyczną —  ale nie mniej jednak wkroczy na tajem ­
nicze ścieżk; światowego szpiegostwa.

N ie zauważył nadejścia rotmistrza. B y ł eleganc­
ki, jak zwykle. T ryskał zdro-wiem i energią.

—  Jest pan —  to dobrze! —  pow itał Leona.

Zza pobliskiego stolika wstał łysy, jak kolano  
mężczyzna. W  w ieku trudnym do określenia. Pod ­
szedł do nich.

—  PaDie m ajorze —  redaktor Jodłowski..,
Uścisnęli sobie ręce. M ajor bąknął jakieś naz­

wisko.
Usiedli. Leon m usiał od początku opow iadać  

historię pewnych niefortunnych artykułów , historię 
A gaiy  Smoter. M ów ił o swych spostrzeżeniach.

(d a ls z y  c lą c  ju tro ).
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